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Wymiana depesz
w sprawie spotkania

STALIN- TRUMAN
Moskwa (PAP). Jak podaje agencja TASS, 

dnia 1 lutego br, dyrektor naczelny europej­
skiego oddziału agencji amerykańskiej„Inter- 
national News Service‘‘ Kingsbury Smith 
przesłał z Paryża na ręce premiera Stalina 
depeszę następującej treści:

„Do generalissimusa Józefa Stalina, Moskwa, Kreml.
Ekscelencjo! Oficjalny przedstawiciel Białego Domu Charles Roos 

oświadczył dzisiaj, że prezydent Truman byłby rad z możliwości odbycia 
z Panem konferencji w Waszyngtonie. Czy Wasza Ekscelencja byłby gotów 
udać się w tym celu do Waszyngtonu? Jeśli nie, to gdzie byłby Pan gotów 
spotkać się z Prezydentem?

Z głębokim poważaniem 
KINGSBURY SMITH."

Generalissimus Stalin przesłał Kingsbury Smithowi następującą 
odpowiedź:

„Do Pana Kingsbury Smitha, dyrektora naczelnego Europejskiego Od­
działu Agencji „Intemational News Service", Paryż.

Depeszę pana z dnia 1 lutego otrzymałem. Jestem wdzięczny prezydentowi 
Trumanowi za zaproszenie do Waszyngtonu. Przyjazd do Waszyngtonu jest 
od dawna moim pragnieniem, o czym w swoim czasie wspominałem prezyden­
towi Rooseveltowi w Jałcie i prezydentowi Trumanowi w Poczdamie. Nie­
stety, w chwili obecnej nie mogę urzeczywistnić mego pragnienia, gdyż le­
karze stanowczo oponują przeciwko jakiejkolwiek dłuższej podróży zwłaszcza 
drogą morską, lub powietrzną.

Rząd Związku Radzieckiego z przyjemnością powitałby przyjazd prezyden­
ta Trumana do ZSRR. Konferencja mogłaby się odbyć w Moskwie, Leningra­
dzie, Kaliningradzie, Odessie lub w Jałcie, według wyboru Prezydenta, gdy­
by mu to oczywiście dogadzało.

W WYPADKU JEDNAK, GDYBY PROPOZYCJA TA BUDZIŁA ZASTRZE­
ŻENIA, SPOTKANIE MOGŁOBY SIĘ ODBYĆ W POLSCE LUB CZECHOSŁO­
WACJI, ZALEŻNIE OD WYBORU PREZYDENTA,

Z poważaniem
J. STALIN."

wyraża wolę pokojowej współpracy 
Związku Radzieckiego ze Stanami Zje­
dnoczonymi. Nie ma zatem dziś żadne­
go problemu, który hie mógłby być 
rozwiązany na drodze porozumienia 
obu stron. Dzienniki stwierdzają, że 
odpowiedź zawarta w liście premiera 
Stalina wywołała zamieszanie wśród 
organizatorów tzw. Paktu Atlantyckie­
go. Stalin raz jeszcze proponuje świa­
tu pokój — pisze organ włoskiej prasy 
komunistycznej.

„New York Daily Worker" polemi­
zując z oficjalnymi komentarzami pod­
kreśla, że każdy krok w kierunku u- 
trwalenia pokoju budzi niezadowolenie 
w waszyngtońskich kołach dyploma­
tycznych, które pragną widzieć jak 
najwięcej zamówień na dostawy woj­
skowe i budowę baz w różnych częś­
ciach świata.

obławia, poparcia
dla agresji holenderskiej w Indonezji

HAGA (PAP). Według doniesień z Indonezji, na Jawie i Su­
matrze nadal trwają walki. Londyński korespondent dziennika 
„New York Times" donosi, że ministrowie spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii, Francji i krajów Beneluxu postanowili na po­
ufnym posiedzeniu, odbytym ubiegłej soboty, przeciwstawić się 
wszelkim próbom zastosowania sankcji wobec Holandii w związ­
ku z jej agresją przeciwko Republice Indonezyjskiej.

Na posiedzeniu tym na pytanie przedstawiciela Holandii Be- 
vin miał oświadczyć, że Wielka Brytania z sympatią ustosunko­
wuje się do planów holenderskich w Indonezji, zaś Spaak i Schu­
man mieli go zapewnić o swym poparciu zarówno na terenie 
Rady Bezpieczeństwa, jak i poza nią.

Według relacji „New York Times", ministrowie spraw zagra­
nicznych wspomnianych państw postanowili bacznie śledzić roz­
wój sytuacji w Indonezji i zwołać niezwłocznie zebranie w wy­
padku, gdyby do Rady Bezpieczeństwa wpłynął wniosek o za­
stosowanie wobec Holandii sankcji w związku z jej agresją w 
Indonezji.

Jak donosi agencja ANP, starcia między wojskami holender­
skimi i indonezyjskimi miały miejsce w rejonach Tasrkmalai, 
Caruta, Baiten Sorga, położonych o 40 km od Dżakarty. W re­
jonie Dżakarta i Soerakarta wojska holenderskie kontynuują tzw. 
„oczyszczanie terenów". Silne walki trwają we wschodniej czę­
ści Jawy. Na Sumatrze walki toczą się w rejonie Tanjongpura.

Norwegia nigdy nie będzie współdziałała 
w polityce agresji 

Odpowiedź rządu norweskiego na notę ZSRR 
OSLO (PAP). Norweski minister 

spraw zagranicznych Lange przyjął am­
basadora radzieckiego w Oslo Afanasje­
wa i wręczył mu odpowiedź rządu nor­
weskiego na notę rządu ZSRR, z ubiegłej 
soboty.

Rząd norweski stwierdza w swojej

Tajne narady wokół „TRYZONII"
natSaB bez rezuStatu

Min. Bevin wzywa gen. Robertsona

WARSZAWA (P. R.). WEDŁUG 
DONIESIEŃ z WASZYNGTONU, PRE­
ZYDENT TRUMAN PRZYJĄŁ NA AU­
DIENCJI AMERYKAŃSKIEGO SEKRE­
TARZA STANU, ACHESONA. TEMA­
TEM ROZMÓW BYŁA ODPOWIEDŹ 
UDZIELONA PRZEZ PREMIERA STA-

Na Wybrzeżu 
szaleje
nowy sztorm

SZCZECIN (PAP). Jak stwier­
dziła Komisja Specjalna Szczeciń­
skiego Urzędu Morskiego, szaleją­
cy sztorm wyrządził pewne szko­
dy na Wybrzeżu zachodnim. W 
porcie Ustka woda zaatakowała w 
dwóch miejscach falochron wscho­
dni. W porcie darłowskim fala za­
atakowała falochron, wyrządzając 
szereg szkód. Sztorm zagroził po­
ważnie przerwaniem mierzei bu­
kowieckiej, oddzielającej morze od 
jeziora.

Dzięki przeprowadzonym w ubiegłym 
roku robotom przy jej umocnieniu, uni­
knięto katastrofy. Po zbadaniu szkód, 
wyrządzonych przez szalejący sztorm, 
komisja techniczna przystąpiła do o- 
pracowania planu robót naprawczych.

LINA DYREKTOROWI AGENCJI IN­
FORMACYJNEJ „INTERNATIONAL 
NEWS SERVICE" KINGSBURY SMI­
THOWI.

Odpowiedź udzielona przez pre­
miera Stalina na pytanie dyrekto­
ra wspomnianej agencji wywołała 
silne wrażenie na całym świecie. 
Opinia publiczna wszystkich kra­
jów — nie wyłączając państw an­
glosaskich- ‘zrozumiała tezy zawar­
te w odpowiedzi Generalissimusa 
Stalina jako program porozumienia 
i pokoju, odpowiadający interesom 
ludzkości.

Dobitny wyraz takiego zrozumienia 
słów Staiina daje prasa państw demo­
kracji ludowej i postępowa prasa za­
chodnia. Wyniki czechosłowackie pod­
kreślają, że rząd Związku Radzieckie­
go potwierdził ponownie, iż gotów jest 
przystąpić do rokowań ze Stanami 
Zjednoczonymi w sprawie utrwalenia 
pokoju. Związek Radziecki występuje 
z konkretnymi wnioskami, zmierzają­
cymi do ograniczenia zbrojeń i usta­
lenia współpracy międzynarodowej.

Dzienniki paryskie pisząc na ten te­
mat podkreślają, że odpowiedź Stalina

LONDYN (PAP). W londyńskich 
kołach politycznych podkreśla się, że 
tajne narady brytyjeko-amerykiańsko- 
francuskie w sprawie statutu okupacyj­
nego dla Niemiec aadhodnidh natrafiły 
na ogrómme trudności. Pomimo poptzed- 
nich oficjalnych zapewnień, iż obrady 
konferencji zakończą się „najwyżej w 
ciągu 2 lub 3 dni", trwają już one od 
dwóch tygodni i w środę zastały pono­
wnie odroczone.

„Manchester Guardian", podkreśla, iż

Snietf zasypcd
NOWY JORK (PAP), W stanach 

południowych Dakota i Nebraska szalała 
ostatnio niezwykle gwałtowna wichu­
ra śnieżna, która odcięła od świata 
różne miejscowości. Wojskowe ekipy 
ratunkowe, zaopatrzone w buldożery 
uratowały 16 686 mieszkańców, któ­
rych domy znalazły się pod zwałami 
śniegu. Zasypanym groziło zamarznię­
cie wobec wyczerpania się zapasów 
opału.

Córka robotnika
włodarzy miastem

BIAŁYSTOK (PAP). Miejska Ra­
da Narodowa w Sejnach na Suwalsz- 
czyżnie, na swym ostatnim posiedzeniu, 
wybrała na burmistrza miasta p. Marię 
Chatkowską. P. Maria Chatkowska jest 
Córką robotnika i ad pierwszych dni 
wyzwolenia brała czynny udział w wie­
lu pracach społecznych i politycznych. 
Szczególnie aktywną działalność wyka­
zała p. Chatkowska w okresie referen­
dum i wyborów. W r. 1948 p. Chat­
kowska pełniła funkcje I sekretarza 
Komitetu Miejskiego PPS w Sejnach. 
Mieszkańcy Sejn są bardzo zadowoleni 
z wyboru nowego burmistrza,

Japońskie podróże 
min. Royalla 

z bankierem Dodgem
MOSKWA (PAP), Jak donosi z To­

kio agencja TASS, w związku z wizy­
tą amerykańskiego mi>n. spraw zagr. 
iRoyaWa i jego misji w Japonii, sztab 
generała Mac Arthura oświadczył, że 
Royaill odwiedzi Yokohamę, Yoko-suka, 
Odawara i Osakę, w celu dokonania in­
spekcji oddziałów amerykańskich, sta­
cjonowanych w tamtejszych bazach lot­
niczych i morskich. 7 lutego minister 
Royall uda się samolotem do południo­
wej Korei, a stamtąd na wyspę Okina- 
wa. 9 lutego Royaiłl przybędzie na wy­
spę Guiam. Jednakże towarzyszący mi­
nistrowi RoyalTowi bankier z Detroit, 
Dodge, pozostanie dłuższy czas w Japo­
nii w charakterze doradcy ekonomiczne­
go gen. Mac Arthura. Ma on zająć się 
„praktycznymi zagadnieniami, związany-

nocie, iż wobec niemożności zapewnie­
nia sofcie bezpieczeństwa przez Organi­
zację Narodów Zjednoczonych, zdecydo­
wał się na zapewnienie go na drodze 
regionataeij współpracy w dziedzinie o- 
brannej, przewidzianej Kartą ONZ. Wo­
bec tego, że rokowania w sprawie regio­
nalnej współpracy obronnej z krajami 
skandynawskimi nie dały rezultatu, Nor­
wegia zdecydowała się zbadać warunki 
bezpieczeństwa, jakie dałoby jej ewen­
tualne przyłączenie się do paktu atlan- • 
tyickiego.

Rząd norweski zapewnia w nocie rząd 
radziecki, iż Norwegia nigdiyi nie będzie 
współdziałała w polityce o celach agre­
sywnych i że nie zezwoli obcym pań­
stwom na budowę baz wojskowych tak 

su władzy i Składu proponowanego try-, długo, jak Norwegia nie zostanie napa- 
dnięta względnie zagrożona napaścią.

Nota stwierdza, iż naród norweski od 
najdawniejszych czasów współżył w 
zgodzie, po sąsiedzku z narodem ra- . 
dziećkim. i zapewnia o życzeniu utrzy­
mania nadal tego rodzaju stosunków.

w dalszym ciągu istnieją różnice między 
Francją i Angloeasami w spTawie zakre-

bunału arbitrażowego, mającego roz­
strzygnąć epome kwestie między Niem­
cami a państwami zachodnimi. Nadal 
pozostaije również nie rozstrzygnięty 
problem czy kasaty okupacyjne mają 
być spłacane przez niemiecki rząd fe­
deralny, czy też przez rządy prowincjo- 
natae.

O nikłych postępach konferencji frak- 
furckiej donosi m. im. korespondent „Tl- 
mesa", któny> podkreśla jednocześnie, że 
narady w sprawie utworzenia Trizonii i 
usunięcia wyłaniających się trudności 
odbyte między gen. Clay'e<m i Robertso­
nem, dotychczas nie dały rezultatów.

W związku z trudnościami na jakie 
napotyka zarówno konferencja londyń­
ska, jak i frankfurcka, do stolicy Anglii 
przybył dowódca brytyjskich stref oku­
pacyjnych w Niemczech gen. Robertson, 
który niezwłocznie po przyjaździe odbył 
naradę z ministrem Beyinem.

W kołach londyńskich zwraca się u* 
wagę, że brak porozumienia w sprawie 
statutu okupacyjnego uniemożliwia 
Niemcom przygotowanie projektu kon­
stytucji zachodnio-niemieckiej.

Komisja Unii Zachodniej 
odbywa poufne narady
LONDYN (PAP). Zbiera się tu dzi­

siaj stała Komisja „Unii Zachodniej" 
na poufną naradę, by omówić sprawę 
zwołania „Rady Europejskiej", w myśl 
postanowień „Rady Konsultatywnej" 
ministrów spraw zagranicznych 5 kra­
jów zachodnich z ubiegłego tygodnia. 
Według informacji Agencji Reutera, 
pierwsze zebranie „Rady Europejskiej" 
oczekiwane jest latem. Jako prawdo­
podobne miejsce zebrania wymieniany 
jest Strassburg. Zaproszenia do „Unii 
Zachodniej" mają być wystosowane m. 
in. do Włoch, Irlandii, Norwegii, Danii 
i Islandii.

Wystawa entuzjazmu
(Od własnego korespondenta z Warszawy)

Takfch eksponatów nie oglądały jeszcze sale Muzeum Narodowego w 
Warszawie. W hollu, poukładane za szkłem setki telegramów. To nikła część 
nadesłanych Kongresowi Jedności meldunków o wykonaniu zobowiązań, prze­
kroczeniu planu rocznego, życzenia... niektóre wykonane ozdobnie, z najdal­
szych zakątków kraju, z wiosek i miast, z fabryk «, warsztatów.

Wchodzimy do podłużnej hali. Na 
pierwszym planie wykuta w bryle wę­
gla głowa Pstrowskiego — inicjatora 
współzawodnictwa pracy. Nad nią 
skrzyżowane czerwone, wąskie wstęgi 
sztandarów. Rysy górnika są twarde 
jak kilof, którym rozpoczął wykuwać 
nowy styl pracy. Nie przypadkiem usta­
wiono tę rzeźbę — dar organizacji par­
tyjnej Zabrza.

Wzruszające są dary dziec^ Tak np. 
uczennica szkoły powszechnej w Byto­
miu Irka Grabkowska nie wiedziała 
pewnie, co może ofiarować, więc zro­
biła piłkę. Zwykłą, choć kolorową, 
szmacianą piłkę. Jej kolega Babiejczak 
pi zesłał szachownicę. Cóż? — Każdy 
na swój sposób chciał uczcić wielki 
dzień. A te dzieci dały co miały naj­
lepszego. Co 6ame, własnymi rękoma 
zrobiły.

W tej samej hali stoi pięknie inkru­
stowany stół, wykonany przez robotni­
ków Wielkopolskich Zakładów Prze­
mysłu Drzewnego w Poznaniu. Jest 
także precyzyjnie wykonany przez mło- 

mi z gospodarczą odbudową Japonii". (dzież jedjiej ze szkół mechanicznych

te dzieci dały co miały naj-

model młocarni. I to nie bylejakiej 
młocarni. Stoi przed nią duża grupa 
młodzieży i dorosłych. Młocarka po­
siada silnik elektryczny, porusza się, a 
nawet młóci? Bo i słoma jest. Nie 
mniejsae zainteresowanie budzą rzeź­
by, a raczej płaskorzeźby wykonane w 
cukrze przez robotników kilku cukrpw- 
ni.

Obok pracuje miniaturowa maszyna 
tkacka. Na ścianie wisi gablotka, którą 
dość tłumnie oblegają osoby płci żeń­
skiej. Na górze napis: „Przemysł włó­
kienniczy opanował produkcje włókien 
syntetycznych". Chodzi o nylony i stee- 
lony, marzenie wielu kobiet. I oto ro­
botnicy fabryki piszą: w 1949 roku wy­
produkujemy 331.700 par pończoch stee- 
łonowych, 22.750 par skarpet, 85.000 m 
tkanin i 20.000 m koronek..." a słowa 
na pewno dotrzymają.

Dalej znajduje się sala morska. Bły­
ska światło modelu latarni morskiej, 
sterczą do sufitu maszty miniaturowych 
kutrów rybackich. Zwraca także uwagę 

‘brązowa rzeźba jesiotra, czy łososia.
Na stoisku komunikacyjnym i gór- 

aiwjęm można oglądać zestawy, małych

pociągów. Jednak najwięcej ludzi, o- 
gląda rzeźby wykonane w węglu. Nie­
stety nie podane są nazwiska autorów, 
a trzeba przyznać, że niektóre stoją na 
wysokim poziomie sztuki plastycznej. 
Taki „zamyślony górnik" dzieło sztuki. 
Jeśli chodzi o modele maszyn, to bez­
konkurencyjnym jest jednak dzieło u- 
czniów zakładów HCP w Poznaniu. 
„Prawdziwa lokomotywa... zupełnie jak 
normalna... — podziwiał ją jeden ze 
zwiedzających".

Obok Muzepm Narodowego, przy No­
wym Swiecie buduje się centralny dom 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Rusztowanie wyszło już nad zie­
mię. Pną się ku niebu konstrukcje pro­
wizorycznych wind, wszędzie pełno 
drzewa. Wznosi się nowy dom. Wielki 
dom przy Nowym Swiecie.

Istotnie przy Nowym Swiecie... bo 
tamten dawny świat wyciskał łzy i 
krew. W tamtym świecie, sprzed wrze­
śnia nie było entuzjazmu robotników. 
Wtedy był tylko bunt i była walka.

I teraz jest walka, ale już nie o pra­
wo do życia a o pełny dobrobyt. O wię­
kszą produkcję. O socjalizm. I właśnie 
ta wystawa z Muzeum Narodowego to 
wystawa entuzjazmu. Socjalistycznego 
entuzjazmu, który wiedzie zawsze na­
przód. Jacek Miłczewski



Przedstawiciel Polski 
aybranij j&dnomtjślnie 

zastępcą sekretarza generalnego Światowej Federacji Zw. Zaw.

Sprawa milianów

PARYŻ (PAP). We wtorek zakończyły się obrady Komitetu wy­
konawczego Światowej Federacji Związków Zawodowych. W ostat­
nim dniu obrad Komitet dokonał uzupełniających wyborów do władz 
naczelnych Federacji, w związku z 
przedstawicieli.

Na miejsce Belga Schevenelsa 
na wniosek Louis Saillanta wybra­
no jednomyślnie na stanowisko na­
stępcy sekretarza generalnego 
SFZZ przedstawiciela Komisji Cen­
tralnej Polskich Związków Zawo­
dowych Geberta.

Segm R. P.
rozpoczyna obrady

WARSZAWA (P. R.). Dziś rozpo- 
czną się obrady Sejmu Ustawodawcze’ 
go Rzeczypospolitej Polskiej. Porządek 
dzienny obejmuje m, in.: sprawozdanie 
komisji budżetowo-śkarbowej o rządo­
wym projekcie ustawy o uposażeniach 
dla pracowników państwowych i samo­
rządowych, ustawy o uposażeniach żoł­
nierzy oraz usliawiy o podatku od wyna­
grodzeń, sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego o rządowym projekcie 
ustawy z dnia 24 lutego 1948 roku i pań­
stwowym Planie Inwestycyjnym na rok 
1948, sprawozdanie komisji pracy i o- 
pidki społecznej, projekt ustawy o Fun­
duszu Wczasów Pracowniczych, Komi­
sji Centralnej Zw. Zaw., sprawozdanie 
Kom. Kultury, Sztuiki oraz Komunikacji 
i Poczt, a także rządowy projekt ustawy 
o utworzeniu i zakresie działania Cen­
tralnego Urzędu Radiofonii. Rada Mini­
strów uchwaliła ostatnio projekty u- 
staw, które wejdą pod obrady Sejmu, a 
m. in. ustawę o zmianie organizacji na­
czelnych władz gospodarki narodowej.

Kardynał Mindszenly 

przad sądem 
BUDAPESZT (PAP). Wczoraj 

przed węgierskim trybunałem ludowym 
■rozpoczął się proces przeciwko kardy*, 
nalowi Mindszentytomu i jego wspólni­
kom. Na proces przybyli korespondenci 
większych agencji prasowych oraz spra­
wozdawcy wielu dzienników zagranicz­
nych. Reprezentowana będzie prasa pol­
ska, radziecka, czechosłowacka, rumuń­
ska, bułgarska, austriacka, angielska, 
francuska, amerykańska, włoska, szwe­
dzka i szwajcarska.

Szósta yoczKica 
wielkich dni 
bohaterskiego STALINGRADU

MOSKWA (PAP). W dniu 2 lute­
go minęło 6 lat od chwili zakończenia 
historycznej bitwy pod Stalingradem, 
która doprowadziła do okrążenia i cał­
kowitego rozgromienia 300-tysięcznej 
armii hitlerowskiej. W Centralnym Mu­
zeum Wojska w Moskwie znajdują się 
liczne pamiątki bitwy o Stalingrad. 
Wśród pamiątek znajdują się sztandary 
pułków j dywizyj, które brały udział 
w bitwie pod Stalingradem i które na­
stępnie przeszły zwycięską drogę od 
twierdzy nad Wołgą do Berlina. Przez 
salę Centralnego Muzeum Wojska prze­
wijają się liczne rzesze zwiedzających. 
Znajdują się wśród nich żołnierze i o- 
ficerowie armii radzieckiej, stachanow­
cy fabryk moskiewskich j uczniowie 
szkól średnich.

2-selny
jubileuszowy numer

TYGODNIKA 

„PRZEKRÓJ 
ukaże się 6 lutego

ff

Frapujące artykuły 
Kowy konkurs

Dużo humoru

ustąpieniem z nich niektórych

Po ożywionej dyskusji nad refe­
ratem di Vittorio w sprawie mię­
dzynarodowych departamentów 
zawodowych, Komitet Wykonaw­
czy SFZZ uchwalił rezolucję, przy­
pominającą, że SFZZ od chwili 
swego powstania nie szczędziła 
wysiłków, aby departamenty takie 
powołać do życia. Napotykała jed­
nak stale na systematyczny opór 
ze strony międzynarodowych se­
kretariatów zawodowych, pozosta­
łości poprzedniej międzynarodów­
ki amsterdamskiej, które odmawia­
ły współpracy z SFZZ.

Rezolucja poleca sekretariatowi 
Federacji zwrócić się w interesie 
jedności ruchu zawodowego do 
tych sekretariatów z apelem, aby 
uczestniczyły w pracach nad wy­
łonieniem międzynarodowych de­
partamentów zawodowych. W wy­
padku ich odmowy sekretariat Fe­
deracji jeszcze przed kongresem 
SFZZ winien zwołać międzynaro­
dowe konferencje branżowe, celem 
utworzenia tych departamentów.

Komitet Wykonawczy SFZZ po­
stanowił przyjąć w poczet człon-

kMti zmWm samorzMcl 
wanna bifć pianowa i oszczędna 

Konferencja starostów i przewodniczących P. i MRN w Poznaniu
W dniu wczorajszym pod przewod­

nictwem przewodniczącej Woj. Rady 
Narodowej <— Wiktorii Hetmańskiej, 
odbyła się w Poznaniu konferencja sta­
rostów powiatowych. prezydentów 
miast, przewodniczących Pow. i Miej­
skich Rad Narodowych, oraz kierow­
ników referatów budżetowych przy sta­
rostwach. Konferencja ta miała na ce­
lu omówienie poprawek, jakie na po­
lecenie Rady Państwa należy wprowa­
dzić w budżetach związków samorzą­
dowych na rok bieżący. 

Cenny dar czeski 
dla Armii Polskiej

PRAGA (PAP). Przedstawiciele 
rady zakładowej i dyrekcji czecho­
słowackiego przemysłu gramofonowe­
go przekazali dnia 1 bm. ambasadoro­
wi R. P. w Pradze Józefowi Olszewskie­
mu dar dla Armii Polskiej, w postaci 
płyt i matryc z polskim hymnem naro­
dowym i utworami polskiej muzyki 
wojskowej. Ofiarodawcy wyrazili na­
dzieję, iż dar ten przyczyni się do po­
głębienia współpracy kulturalnej mię­
dzy Polską i Czechosłowacją. Ambasa­
dor Olszewski złożył serdeczne po­
dziękowanie za cenny dar.

Zdolni robotnicy uczą się 
na techników

WARSZAWA (P. R.). W Państwo­
wym Tecihnicum w Bytomiu odbyła 
się uroczystość rozdania świadectw 282 
robotnikom, którzy uzyskali dyplomy 
techników. Technicum przyjmuje ro­
botników w wieku od 25—30 lat, którzy 
mają za sobą najmniej 5 lat pracy za­
wodowej i wyróżniają się w pracy w 
górnictwie, hutnictwie. Inni robotnicy są 
kierowani przez zakłady pracy. Robotni­
cy korzystają w czasie trwania nauki Z 
pełnego urlopu i po ukończeniu studiów 
otrziymują prawo kształcenia się na 
wyższych uczelniach.

Z zemsty
truł konie

GDAŃSK (PAP) W majątku pań­
stwowym Wiśniówka (pow. Gdańsk) w 
połowie grudnia ubiegłego roku struto 
9 koni. Władze bezpieczeństwa wykryły 
sprawcę tego przestępstwa. Okazał się 
nim miejscowy fornal — Stanisław Za- 
kiersiki. W dochodzeniu zeznał on, że 
dokonał tego czynu za namową wydalo­
nego administratora majątku Wiśniów­
ka — Władysława Prylowskiego, który 
z zemsty za zwolnienie go z intratnego 
stanowiska postanowił wytruć inwen­
tarz. Prylowski dostarczył Zakierekiemu 
trucizny, którą ten wsypał do obroku. 
Prylowski za dokonanie tego czynu o- 
biecał Żakierekiemu 100 tys. zł „nagro­
dy". B administrator i fornal zostali a- 
reszto w ani.

ków Federacji, oprócz niemieckich 
i japońskich związków zawodo­
wych, Konfederację Pracy Chile, 
Unię Generalną Związków Zawo­
dowych Malty, Kongres Przemy­
słowych Związków Zawodowych 
Filipin (100 tys. członków), Radę 
Związków Zawodowych Rodezji 
Południowej, Unię Generalną Zwią­
zków Zawodowych Syjamu oraz 
Unię Generalną Związków Zawo­
dowych Tunisu. Postanowiono 
również jeszcze przed kongresem 
SFZZ zwołać posiedzenie Biura 
Wykonawczego w Pekinie, celem 
rozpatrzenia problemów ruchu za­
wodowego w Chinach. .

Następnie zatwierdzono budżet 
SFZZ na rok 1949. Przy tej sposob­
ności delegat polski poruszył spra­
wę założenia miesięcznika, po­
święconego zagadnieniom między­
narodowego ruchu zawodowego.

Na podstawie referatu Lombar­
du Toleda o o sytuacji związków 
zawodowych w Ameryce Łaciń­
skiej,Komitet Wykonawczy podjął 
rezolucję, nadającą Konfederacji 
Pracy Ameryki Łacińskiej charak­
ter organu łącznikowego SFZZ, 
mającego koordynować prace cen­
tral krajowych Ameryki Południo­
wej oraz polecił sekretariatowi 
SFZZ nawiązanie trwałej łączności 
ze wspomnianą Konfederacją.

Referat na temat dotychczasowego 
nieodpowiedniego budżetowania, oraz 
na temat przeprowadzenia pewnych o- 
szczędności wygłosił wojew. naczelnik 
wydziału samorządowego — Maciejew­
ski. Wskazał on na przerost personal­
ny w poszczególnych biurach Zarządów 
Miejskich, na pozycje, które należą do 
zadań samorządu, oraz na konieczność 
podciągnięcia wydatków pod możliwo­
ści finansowe. W roku bież, nie są 
przewidziane żadne dotacje na wyrów­
nanie budżetów, za Wyjątkiem sumy 1 
miliarda 170 mil. złotych, która już te­
raz zostanie rozprowadzona na poszcze­
gólne powiaty i wydzielone miasta. To­
też gospodarka samorządów musi być 
rzeczowa i oszczędna.

Błędy, jakie poczyniono w budżetach 
niektórych powiatów, omówił kierow­
nik biura prezydialnego Woj. Rady Na­
rodowej — Jakubowski. Poruszył on 
także zadania i obowiązki Rad Naro­
dowych.

W godzinach popołudniowych toczy­
ła się żywa dyskusja nad referatami i 
możliwościami przeprowadzenia popra­
wek w budżetach. (jp.)

Irlandia odmawia 
wału w „Patcie MlantycKlm" 
WARSZAWA (P. R,). Jak donosi 

korespondent agencji „Associated 
Press" powołując się na informacje z 
kół dobrze poinformowanych, Irlandia 
odpowiedziała odmownie na ofertę za­
praszającą ją do przyłączenia się do 
paktu atlantyckiego.

Czesfci zespórsyMczn!)
na występach w Polsce
WARSZAWA (PR). W ramach 

polsko-czechosłowackiej wymiany kul­
turalnej, przybędzie do Polski w bież, 
miesiącu słynny zespół symfoniczny ra­
dia czechosłowackiego. Zespół ten da 
kilka koncertów w większych miastach 
Polski.

Tygodnik satyryczno-polityczny

Jeden z naczelnych publicystów or­
ganu przemysłowców amerykańskich 
— „Business Week" pisał przed kilku 
dniami:

„Departament Stanu jest najbar­
dziej niezadowolony z faktu, że ra­
dziecka ofensywa pokojowa zbiega 
się w czasie ze zbliżającą się na kon­
gresie debatą na temat polityki za­
granicznej, paktu atlantyckiego i do­
staw wojskowych dla Europy zachod­
niej. Departament Stanu dostaje dre­
szczy na myśl, że ZSRR może uczynić 
coś, co wpłynie na postawę członków 
kongresu'.

Sądowi wyrażonemu na łamach ga­
zety wielkiej finansjery nie można od­
mówić spostrzegawczości. Departa­
ment Stanu bardzo, się lęka, że wielki 
budżet wojskowy mógłby zostać za­
kwestionowany, że kongresmani pod 
naciskiem szerokich rzesz wyborców 
mogliby poważnie przeciwstawić się 
zbrojeniu armii europejskich. Bez pod­
trzymywania histerii wojennej nie 
można było by przecież lokować mi­
liardów w przemysł wojskowy. Na 
szczęście jednak obawy amerykań­
skich czynników miarodajnych, tak 
bardzo lękających się zaprzestania 
propagandy wojennej, dzięki której 
pęcznieją kieszenie fabrykantów roz­
maitych bomb atomowych, nie mają 
wpływu na to, by Związek Radziecki 
zaniechał swej wielkiej akcji poko­
jowej.

Wywiad udzielony przez generalis­
simusa Stalina dyrektorowi agencji 
„International News Service" jest do-

Zarządy uzdrowisk dolnośląskich 
obiecuję lepszą opiekę nad kuracjuszami

WAŁBRZYCH (PAP). W Soli- 
cach Zdroju odbyła się dwudniowa kon­
ferencja dyrektorów i lekarzy uzdro­
wisk dolnośląskich z udziałem naczel­
nego dyrektora przedsiębiorstwa pań­
stwowego „Polskie Uzdrowiska. Obra- 

|dy obejmowały zarówno zagadnienia 
fachowe, lekarskie, jak i administra­
cyjne.

W r. 1948 z pobytu w 10 uzdrowi­
skach dolnośląskich skorzystało 128.000 
osób, w czym 66.500 kuracjuszy i 45.000 
wczasowiczów. Cztery stacje klimatycz­
ne obsłużyły w tym czasie 102.000 osób, 
z czego wczasowicze stanowili 72.000 
osób. Wzrost liczby kuracjuszy w zdro­
jowiskach w stosunku do roku 1947 
wynosi 29%, wzrost ilości zabiegów 
— 36,2%. Czasokres pobytu kuracju­
szy w zdrojowiskach również wykazuje 
wzrost o 24%. Robotnicy oraz mało- 
i średniorolni chłopi stanowili 95% pa­
cjentów.

W wyniku narad postanowiono oto­
czyć kuracjuszy najwydatniejszą opie-

Szwedzko-radzieckie
rozmowy handlowe

MOSKWA (TELEPRESS). Do Mo­
skwy przybyła ostatnio szwedzka de­
legacja handlowa, celem nawiązania ro­
kowań w sprawie tegorocznej wymiany 
handlowej pomiędzy ZSRR i Szwecją. 
Na czele delegacji stoi przewodniczący 
państwowej komisji handlowej w Szwe­
cji — Mudig.

Płyną 
dostawy radzieckie 

do Rumunii
BUKARESZT (PAP). W ramach 

układu handlowego rumuńsko-radziec- 
kiego, do Rumunii przybywają dostawy 
radzieckie. W pierwszej dekadzie sty­
cznia przybyło m. in. 1.5Ó0 ton bawełny, 
6 tysięcy ton surówki, przeszło 30 ton 
koksu, stopy żelazne, wyroby chemicz­
ne i farmaceutyczne, 200 tysięcy żaró­
wek elektrycznych, 500 aparatów pro­
jekcyjnych, 600 tysięcy rn taśmy filmo­
wej, 7 tysięcy aparatów radiowych oraz 
sprzęt elektrotechniczny i pneumatycz. 
ny. 

wodem zdecydowanej woli ZSRR za* 
łatwienia wszelkich rozbieżności zdań 
między nim, a USA na drodze poko­
jowej. Słowa generalissimusa Stalina 
zmuszają prezydenta Trumana do wy­
jaśnienia swej pozycji.

Jeśli pragnie on szczerze położyć 
kres obecnym naprężonym stosunkom 
— spotka wyciągniętą dłoń. Jeśli te­
go nie uczyni, jeśli zajmie negatyw­
ne stanowisko — zdemaskuje swą po­
litykę jak* politykę agresywnej awan­
tury i nie znajdzie żadnego usprawie­
dliwienia w oczach narodów świata.
Z melancholią stwierdza „New York 

Herald Tribune", że wywiad udzielo­
ny przez wodza światowego obozu 
postępu, generalissimusa Stalina, 

„schwytał zachód w pułapkę, wykorzy­
stując mocne pragnienie pokoju w 
krajach zachodnich".

Naturalnie dla podżegaczy wojen­
nych akcja pokojowa jest „niebez­
pieczną pułapką", groźną „ofensywą".

Dla milionów ludzi sprawa pokoju 
jest jednak sprawą życia. Współczes­
ne pokolenie przeżyło dwie straszli­
we wojny światowe i ze wstrętem 
obserwuje wysiłki awanturniczych 
podżegaczy, usiłujących obecnie ruj­
nować świat „zimną wojną".

Dlatego najszersze rzesze ludności 
wszystkich Daństw z niesłabnącą uwa­
gą śledzą wysiłki Moskwy’ zmierzają­
ce do ugruntowania pokoju. Oświad­
czenie marszałka Stalina stanowi dla 
nich dalszą zachętę do walki o pokój.

(efbe)

ką lekarską oraz wzmóc akcję kultu­
ralno-oświatową. Uchwalono, że prze® 
żywy i aktywny udział we współza­
wodnictwie pracy, uzdrowiska wzmogą 
wydajność pracy, zlikwidują przerosty 
administracyjne, rozwiną akcję oszczęd­
nościową i zmniejszą wydatki personal­
ne i administracyjne.

Współzawodnictwo pracy, mające do­
tychczas charakter dorywczy — posta­
nowiono rozszerzyć na wszystkie działy 
pracy i zorganizować stałe współza­
wodnictwo między zdrojowiskami. Te­
renowe komitety współzawodnictwa 
przystąpiły już do opracowania odpo­
wiednich norm.

Miawidond
przy warsztatach

ŁÓDŹ (PAP). Zatrudnieni w łódz­
kich Zakładach Przemysłu Guzikarskie- 
ge niewidomi, dzięki uprzedniemu prze­
szkoleniu pod kierownictwem wybit­
nych fachowców, osiągnęli wyniki rów­
ne, a nawet przewyższające wyniki pra­
cy pozostałych robotników. Już po kil­
kunastu dniach pracy niewidomi zobo­
wiązali się przystąpić do współzawod­
nictwa pracy z innymi robotnikami, za­
trudnionymi w tych zakładach. W roz­
mowie z przedstawicielem PAP, niewi­
domi robotnicy oświadczyli, że praca w 
zakładach daje im pełne zadowolenia 
i podnosi ich samopoczucie.

V naszych ”
I— PRZYJACIÓŁ

w Finlandii zawiązał się Komitet dla 
uczczenia setnej rocznicy śmierci Szope­
na. Obecnie opracowuje on program uro­
czystości poświęconych Szopenowi. Pro­
jektowany jest w jesieni szopenowski 
konkurs pod protektoratem prezydenta 
republiki oraz konkurs dla młodych sz-o- 
penistów.

*
W związku z zakończeniem odbudowy 

zasadniczych gałęzi gospodarki miejskiej 
Moskwy i doprowadzenia jej do poziomu 
przedwojennego, powstały warunki w 
których mogą być wykonane prace w 
dziedzinie wodociągów, kanalizacji, ko­
munikacji miejskiej i budowy instytucji 
kulturalnych. Obecnie opracowywany jest 
plan rekonstrukcji Moskwy, obliczony na 
20—25 lat.

*

Na podstawie ostatnio, zawartej umo­
wy handlowej, Czechosłowacja dostarczy 
Zw. Radzieckiemu 400 ton porcelany 
pierwszej jakości oraz. 250 ton porcelany 
jakości podrzędnej. Prócz tego Czecho­
słowacja wywiezie do Zw. Radzieckiego 
500 tys. kg ceramiki. Ogółem chodzi więc 
o 172 wagony porcelany, które zostaną 
dostarczone Zw. Radzieckiemu w bieżą­
cym roku. *

Czechosłowackie filmy kukiełkowe re­
żysera Karola Zemana cieszą się wielkim 
powodzeniem za granicą. Filmy tego ro­
dzaju wywożone są do Francji, Rumunii, 
Bułgarii, Holandii i Jugosławii. Opróca 
tego w wielu Innych krajach odbywają 
się specjalne przedstawienia tych filmów, 
tak, że oczekiwać można dalszych zamó­
wień zagranicznych.

*
Mieszkańcy stolicy Kazachstanu obcho­

dzili 15-lecie istnienia kazachstańskiego 
teatru, opery i baletu. Teatr wystawił w 
ciągu swej działalności dziesiątki oper 
narodowych napisanych przez kompozy­
torów Kazachstanu, wystawiane są rów­
nież opery kompozytorów rosyjskich l 
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Wynalazki robolników-metalcwców JOHN STUART Listy amerykańskiej

pozwalaj a, zaoszczędzić
sumy

Generał odszedł...
generałowie zostali

Zakłady pracy przemysłu metalowego zajmują w akcji osz­
czędzania przodujące miejsce wśród ogółu zakładów, podległych 
Ministerstwu Przemysłu i Handlu.

Jedną z 20 pozycji akcji oszczędnościowej stanowią oszczęd­
ności, uzyskane dzięki pomysłom i wynalazkom pracowników. 
Skromny tytuł niewiele mówi. Znacznie wymowniejsze są mie­
sięczne oszczędności, uzyskane przez CZPM z akcji pomysłów 
i usprawnień.

Pomysły bywają czasem dziełem 
chwili, częściej wszakże wynikiem 
długoletniego doświadczenia, bacznej 
obserwacji i dążności do ułatwienia 
sobie i innym ciężkiej pracy. Mają one 
przeważnie dużą .doniosłość techniczną 
i większe lub mniejsze znaczenie osz­
czędnościowe. Nieraz nawet rzeczy 
błahe, pozbawione na pozór większej 
wartości,- przynoszą 
ność, która 
poważnych

sko-dąbrowskiego w Warszawie w ro­
ku 1947. Dzięki zastosowaniu stali 
St. 52, dużo lżejszej, a niezwykle wy­
trzymałej, zaoszczędzono 2400 ton stali 
i przysporzono „Mostostali" 144 milio­
nów zł oszczędności. Grupa pracowni- 
ków-inicjatorów otrzymała 1210 tysięcy 
złotych premii.

pewną oszczęd- 
w skali rocznej urasta do 
sum.

ze szmat I pakuł
prosty, niepozorny wyna- 

prymitywna mała prasa,

Oliwa
Taki np.

Iazek, jak 
która wyciska oliwę ze szmat i pakuł, 
Używanych ido smarowania maszyn. 
Używaną już oliwę, wyciśniętą przez 
prasę, oczyszcza się i używa ponownie 
do oliwienia maszyn. Na oko — zdo­
bycz niewielka, oszczędność znikoma... 
Ą jednak, jeżeli człowiek uprzytomni 
sobie, ile oliwy wchłaniają pakuły pod­
czas smarowania, jaka jest cena tej 
oliwy, i ile jest w całej Polsce prze­
różnych maszyn, to patrzy na ten pro­
sty wynalazek z dużo większym sza- 

. cunkiem.
Pomysłów tego typu jest mnóstwo. 

Wystarczy powiedzieć, że w I kwartale 
1949 roku w przemyśle metalowym 
wynagrodzono pracowników za 59 do­
konanych wynalazków 1 usprawnień 
technicznych, w II kwartale pomysłów 
dokonanych i nagrodzonych było aż 
288, czyli prawie pięć razy więcej. 
Kwartał III przyniósł 149 pomysłów. 
Z powodzi wynalazków wyłowiliśmy 
kilka, które dla przykładu podamy.

Zgłoszony w Zakładach Mechanicz­
nych „Ursus" pomysł, który upraszcza 
obróbkę śruby cięgła traktorów, przy­
niesie około 70 tysięcy zł oszczędności 
rocznie. Urządzenie, zaprojektowane 
tamże do obróbki skrzynki biegów 
traktora, pozwoli zaoszczędzić ponad 
3500 tysięcy zł rocznie. Oczywiście, w 
miarę wzrostu produkcji traktorów — 
a wiemy, że wzrost ten u nas będzie 
bardzo poważny — oszczędności będą 
jeszcze większe.
I

Miliony dteięki pomysłom
Przejdźmy do innego rodzaju ulep­

szeń. Ostatnio p. Półtorak Mieczysław, 
pracownik fabryki „Fasil”, wykonał 
przyrząd, służący do nacinania gwintu 
traperowego w pokrywie budowy sil­
nika motocyklowego. Drobiazgowe na 
pierwszy rzut oka usprawnienie da 
tylko... 1 109 900 zł oszczędności rocz­
nie.

Pracownik „Kuźni Ustroń", p. Busz 
Stanisław, usprawnił sposób wykuwa­
nia korb rowerowych w pojedynczej 
matrycy dolnej, górną matrycę zastąpi 
równe kowadło. Poprzednio trzeba by­
ło wykuwać korby w matrycy dwu- 
działowej. Nowy sposób przyniesie 
801 600 zł oszczędności rocznie, a p. 
Buszowi przyniósł już 30 tysięcy zł 
premii.

Premię w wysokości 52 500 uzyskali 
trzej pracownicy Zakładów Staracho­
wickich: Wojciechowski E., Ziemiec J. 
i Kuczyński J. za pomysł i wykonanie 
czterech przyrządów, służących do 
sprawdzania produkcji elementów ha­
mulców kolejowych. Dzięki temu osz­
czędności „Starachowic" wzrosną rocz­
nie o 1 050 600 zł.

Premie i oszczędności
Akcja usprawniąjąco-oszczędnościo- 

wa przyniosła przemysłowi metalowe­
mu w ciągu trzech kwartałów 1948 r. 
oszczędności na sumę przeszło 63 mi­
liony zł. Miesiące: styczeń (16 milio­
nów zł), marzec (10 milionów zł) i 
sierpień (12,5 milionów zł) były naj­
wydatniejsze.

Tytułem nagród wypłacono pracow­

nikom przemysłu metalowego: w I 
kwartale 1948 roku — około 2400 ty­
sięcy zł, w II kwartale — około 4175 
tysięcy zł, w III — około 2284 tys. zł.

Cyfry uzyskanych dzięki wynalaz­
kom i usprawnieniom oszczędności, jak 
również kwota wypłaconych metalow­
com nagród — nie są- ostateczne. Zna­
czna bowiem ilość udoskonaleń i wy­
nalazków dokonanych w okresie trzech 
pierwszych kwartałów 1948 roku, mu- 
siała być — ze względu na swoją do­
niosłość — poddana wnikliwej anali­
zie i badaniom dodatkowym, skutkiem 
czego obliczenia osiągniętych oszczęd­
ności i przyznanych nagród zostaną 
ujęte dopiero w sprawozdaniu za IV 
kwartał 1948 roku. Z grubsza licząc, 
można przyjąć, że suma nagród za po­
mysły w przemyśle metalowym zwię­
kszy się do końca 1948 roku o dalszą 
kwotę około 6 milionów zł.

Z dotychczasowych doświadczeń i 
obserwacji wynika, że akcja uspraw- 
niająco-oszczędnościowa spotyka się z 
rosnącym zrozumieniem wśród pra­
cowników, zdobywając coraz szerszą 
popularność i przyciągając coraz licz­
niejsze szeregi zwolenników. Przyczy­
ni się to do podniesienia wydajności 
pracy i wzrostu oszczędności dla pań­
stwa, przynosząc jednocześnie korzyść 
samym pomysłodawcom.

J. K.W.

Nowy Jork, w styczniu.
Pan Arthur Bliss Lane, były ambasador Stanów Zjednoczo­

nych w Warszawie wyraził się nieprzychylnie o nominacji pana 
Dean Achesona na stanowisko ministra spraw zagranicznych. 
Niezadowolenie pana Bliss Lane nie świadczy jednak bynajmniej 
dobrze o samym Achesonie.

Wybór Achesona oznacza, iż nowy 
Minister Spraw Zagranicznych będzie 
tylko dyrektorem technicznym polityki 
ustalonej przez Biały Dom. Jest to więc 
zmiana bardzo powierzchowna, absolut­
nie nie dotycząca samego systemu. De­
partament Stanu, współpracując pod­
czas ostatnich trzech lat ę wojskowymi, 
ustalał politykę, a następnie, jeżeli 
uznawał za stosowne, zawiadamiał pre­
zydenta Trumana, na czym ta polityka 
polega. Ten stan rzeczy przysparza! 
oczywiście Trumanowi wiele poważ­
nych kłopotów, często prezydent wyda­
wał oświadczenia, które stały w sprze­
czności z dyrektywami generała Mar­
shalla. Ten brak porozumienia uwydat­
nił się pajjaskrawiej w polityce wobec 
państwa Izrael. Pan Truman, bacząc je­
dynie na wyborców, często stawał w ko­
lizji z Marshallem, który poświęcał całą 
uwagę militarnym aspektom swej za­
granicznej dyplomacji. Mówiąc innymi 
słowami, pan Truman bardzo często od­
grywał rolę gońca Ministra Spraw Za-

AKCJA „H"
przyniesie pożądane rezultaty

Kiedy zegar nasz zaczyna wskazywać czas niedokładny, zwiedzie nas 
raz i drugi, spowoduje, że spóźnimy się do pracy, na konferencję albo 
co gorsza na... obiad — to dowód, że w zegarze naszym coś się psuje... 
Zabieramy się więc do jego trybów, kółek 1 sprężynek, przeglądamy je 
i wreszcie odnajdujemy przyczyny wadliwego ich działania.

Usunięcie tych przyczyn w postaci pyłu, rdzy i innych „ciał obcych", 
jakie zakradły się do wnętrza zegara jest warunkiem dalszego spraw­
nego funkcjonowania mechanizmu...

Podobnie w życiu społeczeństwa. 
Reorganizacje, jakich dokonuje się nie­
kiedy w aparatach administracyjnych i 
gospodarczych, zmiany poszczególnych 
komórek, które są również kółkami i 
trybami w ogólnym mechaniźmie go­
spodarczym — to także przeglądanie 
zegarka, w którym niekiedy zaczyna 
się coś „psuć"...

Ludzie wsi 1 ci wszyscy, którzy ze 
wsią pozostają w kontakcie, pamiętają 
doskonale odbywające się już od mie­
siąca listopada reorganizacje zarządów 
gromadzkich i gminnych Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej. Reorganizacje 
polegały głównie na doborze takich lu­
dzi, którzy w zarządach tej organizacji 
przez odpowiednie podejście do rolni­
ków i gospodarki rolnej przyczynią się 
do wypełnienia zadań, jakie rząd za­
powiadając akcję „H" (wzmożenie pro­
dukcji zwierzęcej) nakłada obecnie na 
Związki Samopomocy Chłopskiej.

Teraz staje się jasne stanowisko czyn­
ników miarodajnych, które podczas 
wyborów podkreślały konieczność wy­
eliminowania z Samopomocy Chłop­
skiej i Gminnych Spółdzielni kapita-

listów wiejskich i spekulantów, a po­
wołania na ich miejsce mało- i średnio­
rolnych chłopów oraz robotników bez­
rolnych akcentując przy tym znacze­
nie ich pochodzenia klasowego.

Wyraźnie również wynika z tego, że 
akcja rządu, mająca na celu ęoprawę 
sytuacji na rynku mięsnym, nie jest 
eksperymentem, lecz przemyślaną z 
gruntu i przygotowaną akcją.

W akcji „H" wielką rolę odegra nie­
wątpliwie kontraktacja, której główna 
poza stałymi cenami atrakcyjność po­
legać będzie na przydzielaniu hodow­
com pasz treściwych. Ma to szczegól­
ne znaczenie dla rolników biednych, 
■którzy sprzedawali zazwyczaj na przed­
nówku swe nie utuczone świnie, kar­
mione dla braku treściwej paszy zie­
leniną. Tracili na tym oczywiście wie­
le — a miasto nie otrzymywało nale­
żytej ilości słoniny. Jest przecież rze­
czą zrozumiałą, że osiągnięcie wyższej 
przeciętnej wydajności pogłowia zwie­
rząt uzależnione jest od racjonalnego 
żywienia, a więc od dostatecznej ilości 
właściwych pasz. Dlatego dąży się o- 
becnie do powiększenia bazy paszowej

rozszerzeniu zarodowej 
i trzody chlewnej.
zł w ramach planu in- 
i z sum budżetowych

W Zagłębiu Ruhry

Pomysł, który dał
144 miliony oszczędności
Przez 40 lat nikt nie wpadł na po­

mysł zastosowania ochron do pasów w 
Zakładach „Metalurgia" w Radomsku. 
Dopiero niedawno, dzięki inicjatywie 
ślusarza, p. Chabrzyka Wiktora, zasto­
sowano ochrony, zabezpieczające pasy 
od szkodliwego działania wody i my­
dła. Na oddziale krętkarni wszystkie 
maszyny poruszane są przy toczeniu 
i gwintowaniu wkrętek za pomocą skó­
rzanych pasów. Pasy wskutek ścieka­
jącego na nie poślizgu, gotowanego z 
wodą i mydłem, oraz wskutek spadaj ą- 
cycli wiórów metalowych, szybko ulegały 
zniszczeniu. Koszt wykonania ochron 
jest minimalny (wykonuje się je z od­
padków blachy), a pasy będą teraz słu­
żyły 2 i pół razy dłużej, przynosząc w 
ten sposób 164 tysięcy zł oszczędności 
rocznie.

Przyporanijmy budowę mostu Slą-
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Z woli Anglosasów, znowu dymią piece Ruhry, 
W dymach łatwo dostrzec głowę znanej kreatury.

I to przez zagospodarowanie zielonych 
użytków, przez zwiększenie powierzch­
ni uprawy roślin pastewnych, oraz 
przez podniesienie techniki sprzętu 
pasz przy racjonalnej ich konserwacji.

Warunkiem rozwoju produkcji zwie­
rzęcej jest także zagadnienie walki o 
zdrowie zwierząt gospodarczych. Do­
ceniono ważność tego zagadnienia, 
przeznaczając poważne sumy na służ­
bę weterynaryjną. Nadto w zakresie 
racjonalizacji i podniesienia jakości 
produkcji powiększony będzie fachowy 
aparat instruktorski, rozbuduje się sie­
ci punktów i stacyj kopulacyjnych przy 
równoczesnym 
hodowli bydła

4 747 000 000 
westycyjnego
kwotę 1 472 000 000 zł przeznacza się 
na cele związane z podniesieniem ho­
dowli.

Chłopi i robotnicy rolni korzystać 
będą mogli po zakontraktowaniu sztuk 
trzody z zaliczek, które umożliwią im 
zaspokojenie najistotniejszych potrzeb, 
nie narażając na wyprzedawanie trzo­
dy w okresach wyjątkowo ciężkich.

Fakt zawieszenia dotychczasowych 
przepisów dotyczących zwiększenia o- 
podatkowania takich gospodarstw rol­
nych, które równocześnie prowadzą 
działy specjalne, jak mleczarstwo, ho­
dowlę bydła i innych zwierząt użytko­
wych, wywołał już przychylny rezo­
nans wśród zainteresowanych tym 
chłopów. Także współzawodnictwo, 
które obejmie m. in. zwiększenie mlecz­
ności krów, wychów cieląt i prosiąt, 
przyczyni się do zwiększenia docho­
dowości i przyśpieszenia rozwoju wy­
twórczości zwierzęcej w gospodar­
stwach chłopskich.

W wielostronności udogodnień dla 
hodowców, w przemyślanych pociąg­
nięciach w zakresie racjonalizacji i 
podniesienia produkcji zwierzęcej znaj­
dujemy znowu potwierdzenie, że akcja 
„H" jest istotnie wielką 
zapoczątkowaną walką.

Nie ulega najmniejszej 
że postanowienia Rady 
podniesieniu produkcji hodowlanej, a 
konkretnie: miliardowe wkłady prze­
znaczone na rozszerzenie bazy paszo­
wej, racjonalizację produkcji hodowla­
nej oraz przeprowadzenie kontraktacji 
na jeden milion sztuk trzody chlew­
nej, a niezależnie od tego znaczne ulgi 
podatkowe i premie dla hodowców — 
są wielkim wysiłkiem, dowodzącym 
głębokiej troski rządu o poprawę bytu 
mas pracujących.

Ten wysiłek w zestawieniu z doko­
naną już przebudową aparatu skupu 
żywca na wsi daje rękojmię, że nie­
długo już niedobór na rynku mięsnym 
należeć będzie do przeszłości. Nadto 
wskazuje wymownie, iż rząd nasz zaw­
sze konsekwentnie dąży do likwido­
wania wszelkich niedociągnięć w dzie­
dzinie życia gospodarczego i rozwią­
zuje je w ten sposób, aby przynieść 
jak największe korzyści masom pracu­
jącym miasta i wsi. (hel)

granicznych, podczas gdy ten ostatni 
zachowywał się tak, jak gdyby był pre­
zydentem Stanów Zjednoczonych.

Nie zdarzy się to już więcej. Obecnie 
Acheson będzie kierował „zimną woj­
ną" — ale plan strategiczny będzie usta­
lany przez Trumana, wiceprezydenta 
Barkley'a i małą grupę doradców Partii 
Demokratycznej, którzy popierali Tru­
mana podczas kampanii wyborczej.

Po nominacji Achesona podkreślono, 
że jest on cywilem i że wobec tego, 
wpływy wojskowych na kierunek ame­
rykańskiej polityki zagranicznej szybko 
się zmniejszą. Prawda, że generał Mar­
shall istotnie wystąpił ze służby i gene­
rał Badell-Smith zrezygnował ze stano­
wiska ambasadora amerykańskiego w 
Moskwie. Należy jednak pamiętać, że 
wojskowi nadal grają pierwsze skrzyp­
ce w Waszyngtonie i że nawet, gdyby 
odsunięto wszystkich przedstawicieli 
armii i marynarki od kształtowania 
amerykańskiej polityki zagranicznej, 
pozostawili oni na niej już i tak nieza­
tarte piętno.

Doktryna Trumana i plan Marshalla 
nadal rządzą oficjalnym sposobem my­
ślenia; szaleństwo bomby atomowej 
wciąż jest wyrocznią w najwyższych 
kołach rządzących, a ślepa i zaciekła 
nienawiść do Zw. Radzieckiego w dal­
szym ciągu dyktuje politykę Departa­
mentu Stanu. Gdy prądu dostarcza WaH 
Street, nie ważne, kto przekręca kon­
takt!

Jeżeli chodzi o samego pana Acheso­
na, to można go określić najlepiej jako 
politycznego kameleona. W roli urzęd­
nika Departamentu Stanu za czasów 
Roosewelta, Acheson zachowywał się 
jak zwolennik „New Deal'u". Za czasów 
Trumana, Acheson przystosował się 
szybko do nowych prądów i czym prę­
dzej pozbył się zasad liberalnych — o 
ile kiedykolwiek je wyznawał. Gdy 
Acheson w czerwcu 1947 r. wystąpił z 
Departamentu Stanu, jako powód podał 
straty finansowe spowodowane zajmo­
waniem stanowiska urzędowego. Należy 
przypuszczać, że od tego czasu poweto­
wał soibie te straty i że raz jeszcze jest 
gotów stać się pełnowartościowym pa­
triotą doktryny Trumana. Wielu obser­
watorów podkreśliło już fakt, że Ache­
son był ojcem planu Marshalla, podczas 
gdy sam Marshall był tylko akuszerkąl 
Mało znany jest fakt, że to właśnie 
Acheson przyczynił się wybitnie do 
zniesienia UNRRA, że popierał politykę 
agresji w Grecji i że pomógł wybitnie 
w ustalaniu propagandy antyradziec­
kiej, wygłaszanej następnie i oszlifo­
wanej przez legion mniejszych urzęd­
ników.

Nominacja Achesona raz jeszcze 
wzbudziła w szerokich kołach Amery­
kanów nadzieję, że być może tym ra­
zem nastąpi pewna zmiana w amery­
kańskiej polityce zagranicznej. Ludność 
zareagowała tak samo jak parę tygodni 
temu, gdy prezydent Truman podał do 
wiadomości, że ma zamiar wysłać sę­
dziego sądu najwyższego, Vinsona, do 
Moskwy. Ten słowny gest zwerbował 
Trumanowi wielką, bardzo wielką ilość 
głosów. Naród amerykański tęskniąc za 
stabilizacją i pokojem w życiu między­
narodowym musi jednak zrozumieć, że 
każda zmiana personalna będzie nadal 
całkowicie bez znaczenia, jeżeli nie 
poprze jej aktywna polityka mas ludo­
wych. przeciwko tym siłom, które by 
chciały wypisać przyszłość Ameryki na 
banknocie dolarowym.

John Stuart.

i poważnie

wątpliwości,
Ministrów o
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Miliony cegieł wyprodukowano ponad normę w po cóż Jakie procesy! KRONIKA

Nagrody pieniężne i dyplomy dla przodowników pracy
Spośród 20 ciegielni parowych uru­

chomionych na Ziemi Lubuskiej, Zje­
dnoczenie Okręgu Poznańskiego Prac. 
Bud., Ceramicznych i Pokrewnych Za­
wodów w Polsce wyróżniło dwie ce- 

• gielnie parowe w powiecie zielonogór­
skim. Na pierwszym miejscu znalazła 
się Cegielnia Parowa w Radzuli, a na 
drugim Cegielnia Parowa Dróżki.

Cegielnie te wyprodukowały przeszło 
3 miliony cegieł ponad normę.

W uroczystości wręczenia nagród 
pieniężnych i dyplomów wzięli udział: 
naczelnik płacy i pracy Zjedn. Przem. 
Mat. Bud. w Poznaniu p. Wanda Piwo­
warczyk, przedstawiciel Okr. Kom, Zw. 
Zaw. z Poznania p. Kropski, przewodn, 
Zw. Zaw, Prac. Bud., Ceram. i Pokrew­
nych Zawodów w Polsce — Oddział 
Zielona Góra <— p. Mateusz Zdybski, 
dyr. dyr. Oddziału Zjednoczenia z Zie­
lonej Góry p. Zabawska i p. Łuczkow- 
ski oraz zaproszeni goście.

Za współzawodnictwo pracy w wyko­
naniu planu ponad normę w Cegielni 
Parowej w Radzuli wyróżnionych zo­
stało dyplomami i nagrodami pienięż­
nymi 18 robotników i to: Marian Kuba- 
lewski, Bronisław Biczyk, Jan Faliński, 
Hieronim Nędzarek, Aleksander Grabo­
wski, Marian Grabski, Wojciech Drew­
niak, Roman Herczyński, Józef Burko-

na pierwsze miejsce dzięki poczuciu 
obowiązku wobec Ojczyzny i ambicji 
we współzawodnictwie. W szlachetnym

warczyk podkreślając, że odbudowa 
zniszczonego kraju musi być przepro­
wadzona własnymi silami. ~Dobrze zor-

PAROWA CEGIELNIA RADZULA
Przed Okr. Kom. Zw. Zaw. p. Kropski wręcza dyplomy przodownikom 

pracy: Kubalewskiemu, Biczykowi i Falyńskiemu.

Wokandy sądów grodzkich wypełnio­
ne są nieraz sprawami z oskarżenia pry­
watnego tzw. „pyskówkami", które 
świadczą o tak często spotykanej u nas 
wadzie, jaką jest niezgoda sąsiedzka. 
Protokolant sądowy zmuszony jest nie­
raz notować niecenzuralne wyrazy, ja­
kimi obie strony obdarzały się wzaje­
mnie, szczegóły różnego rodzaju ręko­
czynów do targania się ża włosy włą­
cznie itp. Weźmy choć drobny przy­
kład z rozpraw, odbytych przed Sądem 
Grodzkim w Gnieźnie w ub. czwartek.

Panią P. P. ram. przy ul. Słomianka 
11, zamknął ktoś rano w piwnicy, gdy 
udała się po węgiel. Ujrzawszy przez 
szparę śmiejące się sąsiadki, wpadła w 
furię i. wyłamała drzwi siekierą. Wy­
szedłszy z piwnicy wyzwała sąsiadki, a 
na jedną z nich — panią G. Ć. rzuciła 
kawałkiem węgla, uderzając ją w czo­
ło. Elekt — rozprawa sądowa z oskarże­
nia prywatnego o uszkodzenie ciała i 
obrazę. Na samej rozprawie obie strony 
zawarły ugodę z tym, że pani P. P. prze­
prosiła panią G. C. i zwróciła jej kosz­
ty oskarżenia prywatnego w wys. 2100 
zł przy czym ta ostatnia skargę wyco­
fała. Czy nie lepiej byłoby uczynić to 
przed tym i nie narażać na stratę czasu 
siebie i pracowników sądowych? (pr)
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Sobota

Agaty pin.
Strzeżysławy

Słońce wsch.: g. 7.29 
zachodzi: g. 16.45

Księżyc wsch.: _ 
zachodzi: g. —,

g. 9.48

POZNAŃ
Repertuar teatrów

— dziś o godz. 19 — „Madame
— Puccini’ego.
— o godz. 19 — „Przemysław

wyścigu pracy wysunęli się na czoło 
trzej przodownicy pracy: Jan Faliński 
— przewodniczący Rady Zakładowej,

Pot. (2) por. Lange. 
PAROWA CEGIELNIA DRÓŻKI

Nacz. płacy I pracy Zjedn. Mat. Bud. w Poznaniu, p. Wanda Piwowar­
czyk wręcza nagrodę pieniężną przodownikowi pracy, p. Skorodeckiemu.

wski, Kazimierz Łukawski, Stanisław 
Leśkiewicz, Zygmunt Pietrzak, Aleksan­
der Oleszek, Mikołaj Harhatow, Józef 
Kosjanowicz, Bronisław Dutczak. Jan 
Grabarski i Tadeusz Kozielski.

Uroczystość wręczenia nagród odbyła 
cię w świetlicy fabrycznej.

Pierwszy przemówił p. dyr. Łuczko- 
wski podnosząc na wstępie zasługi ca­
łej załogi fabrycznej, która wybiła się

który wykonał plan w stu procentach 
tak pod względem jakości jak i ilości, 
Marian Kubalewski i Bronisław Biczyk. 
Należy podkreślić specjalne zasługi 
Hieronima Nędzarka, który powszech­
nie. nazywany „ojcem'*, wykazał dużo 
osobistej inicjatywy przy osiągnięciu 
zwycięstwa.

Mocne w treści przemówienie wy­
głosiła z kolei p. nacz. Wanda Piwo-

ganizowany wyścig pracy i dobrze speł­
niony obowiązek wobec Państwa i 
współobywateli daje gwarancję lepszej 
przyszłości dla narodu, do której dąży 
Polska Ludowa. Wręczając nagrody 
pieniężne zasłużonym w pracy robot­
nikom, oświadczyła: „Bądźcie nadal 
silni i wytrwali, pracowici i sprawie­
dliwi. Pracując dla Polski — budujecie 
wspólny gmach potęgi socjalistycznej".

Przedstawiciel Okr. Kom. Zw. Zaw. 
p. Kropski po wygłoszonym przemówie­
niu wręczył nagrodzonym robotnikom 
ozdobne dyplomy. Na zakończenie od­
śpiewano „Międzynarodówkę".

W godzinę później odbyła się taka 
sama uroczystość w Dróżkach. Tutaj 
przemówiła p. dyr. Zabawska, pociesza­
jąc robotników cegielni drożkowskiej, 
że jeśli znaleźli się na drugim miejscu, 
to jeszcze nie dowodzi, że w dalszym 
etapie współzawodnictwa nie mogą 
uzyskać w roku 1949 pierwszego miej­
sca. W zgodnej harmonii i wysiłku mo­
żna osiągnąć wiele.

Po dalszych przemówieniach p. nacz. 
Wanda Piwowarczyk wręczyła 11 ro­
botnikom nagrody pieniężne, które 
otrzymali: Mieczysław Zdaj, Jan Grześ­
kowiak, Michał Kużniecki, Franciszek 
Antczak, Marian Goliński, Stefan Pa­
welec, Józef Skorodecki, Jan Skorade- 
cki, Władysław Stachurski, Kajetan 
Solski i Bronisław Stachurski.

Piękne te uroczystości zakończyły się 
przyrzeczeniem, że w roku 1949 załogi 
obu fabryk podwoją produkcję, (ad)

i— INOWROCŁAW

WIELKI
Butterfly"

POLSKI
II" — Brandstaettera.

NOWY — o godz. 19.30 premiera trage­
dii historycznej — „Król Ryszard III” — 
Wiliama Szekspira.

KOMEDIA MUZYCZNA — o godz. 20 — 
Ósma żona Sinobrodego" — Savoir’a.

AKTORA i LALKI — o godz. 19 — „Na­
dzieja".

KAMERALNY (zespół ochotniczy TPZ) — 
dziś o godz. 18 — premiera komedii Ste­
fana Kiedrzyńskiego — „Gra serc".

KINA
Apollo — „Ekspres Moskwa — Ocean 

Spokojny" o godz. 16, 18 i 20; Bałtyk — 
„Rosanna z siedmiu księżyców" (dla mło­
dzieży niedozwolon-' o godz. 15.30, 18 1 
20.30; Muza — „Dwaj Panowie F' o godz. 
16, 18 i 20; Rialto — „Przeczucie" o godz. 
16 18 i 20; Warta — „Noc grudniowa" — 
o godz. 16, 18 i 20; Warta — Program Ak­
tualności nr 5 — o godz. 11, 12, 13 i 14.

GNIEZNOr 3

Wyrok w głośnej sprawie
o milionowe nadużycia na odcinku budowlanym

Ingres Prymasa
w Gnieźnie

Ostatnio przed Sądem Okręgowym 
w Gorzowie na sesji wyjazdowej w 
Sulęcinie, toczyła się rozprawa prze­
ciwko Henrykowi Sienkiewiczowi, by­
łemu architektowi powiatowemu, Je­
rzemu Sankowskiemu, kierownikowi 
spółdzielni budowlanej „Ziemia Lubu­
ska" oraz Aleksemu Wasilewowi, księ­
gowemu tejże spółdzielni.

Rozprawa, która trwała 4 dni, wywo­
łała wielkie zainteresowanie wśród 
społeczeństwa miasta i powiatu sulę- 
cińskiego.

Akt oskarżenia zarzucał oskarżone­
mu Sienkiewiczowi, że będąc na sta­
nowisku architekta powiatowego, przy­
właszczył sobie sumę 1290 tysięcy zł 
z otrzymanych kredytów na akcje „W" 
1 „O. W.", a nadto, że dysponując kre­
dytami Skarbu Państwa, wypłacał bez 
ograniczenia spółdzielni budowlanej 
oraz firmom prywatnym zaliczki na po­
wierzone prace na terenie powiatu.

Powołana celem oceny wykonanych 
prac komisja ustaliła, że oskarżony 
Sienkiewicz przepłacił wykonane prace 
o % ich wartości, narażając tym sa­
mym Skarb Państwa na straty około 
16000 tysięcy zł.

Sankowskiemu akt oskarżenia zarzu­
cał, że będąc na stanowisku kierowni­
ka spółdzielni budowlanej przez nie­
dopełnienie swych obowiązków i do­
puszczenie do przerostów administra­
cyjnych, jak również przez niekontro­
lowanie wykonanych prac w terenie 
spowodował straty dla spółdzielni bu­
dowlanej, przekraczające 3 miliony zł, 
a nadto, że przyjmował od rolników u 
których przeprowadzano remonty ła-

pówki w postaci siana, kartofli i 
zboża. t

Wasilewowi zarzucono, że pełniąc 
za wynagrodzeniem obowiązki księgo­
wego w spółdzielni budowlanej, przez 
nienależyte i nierzetelne prowadzenie 
ksiąg przyczynił się wraz z oskarżo­
nym Sankowskim do strat powstałych 
w spółdzielni.

Po przesłuchaniu szeregu świadków 
i wysłuchaniu opinii biegłych, Sąd 
uznał wszystkich oskarżonych winnymi 
popełnionych przestępstw i wydał wy­
rok, skazujący. Oskarżony Sienkiewicz 
skazany został na sześć lat więzienia, 
3 lata utraty praw publicznych i oby­
watelskich i 50 tysięcy zł grzywny, 
Sankowski na 2 lata więzienia i 10 ty­
sięcy zł grzywny, Wasilew na 6 mie­
sięcy więzienia.

Wszystkim skazanym Sąd postanowił 
zaliczyć dotychczasowy areszt, (kos)

Nowa świetlica związkowa. Energiczny 
i dobrze pracujący zarząd Związku Zaw. 
Transportowców z prezesem Kubiakiem na 
czele poczynił starania, celem uzyskania 
lokalu nadającego się na świetlicę, której 
brak członkowie dawno odczuwali. Wysił­
ki uwieńczone zostały powodzeniem i w 
ub. niedzielę nastąpiło uroczyste otwarcie 
świetlicy.

Po krótkim przemówieniu okolicznościo­
wym dokonał otwarcia wiceprezydent mia-1 
sta Budzyński. Następnie przemówienia 
wygłosili pp.: Kubiak, Oliwkowski, Pa­
włowski, Budzyński i Szymański z Bydgo­
szczy.

Świetlica czynna będzie codziennie.
Powiatowy sejmik fryzjerów. Ostatnio 

w Inowrocławiu, obradowali fryzjerzy z 
miasta i pow. inowrocławskiego, pod prze­
wodnictwem p. Konarzewskiego.

Głównym tematem obrad były bieżące 
sprawy, jak: kalkulacja, organizowanie 
biura cechowego a szczególnie sprawa 
uczni.

Z prac Aeroklubu Kujawskiego. Na wal­
nym zebraniu Aeroklubu Kujawskiego 
członkowie usłyszeli obszerne sprawozda­
nie z działalności pilotów szybowcowych, 
którzy poszczycić się mogą dobrymi wyni­
kami, osiągniętymi podczas zawodów lot­
niczych, jak również podczas konkursów 
modeli latających.

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi, dokonano wyboru nowych władz 
Aeroklubu w osobach: Kucner — prezes, 
Lewandowski, inż, Danielewicz, Michałow­
ska, Niklas. Wysocki, Michalak, Nowak, 
Jankowski, Stern, Filipiak — członkowie 
zarządu.

Po.d koniec obrad delegat Zarządu Głów­
nego, płk. Sidotkiewicz wręczył srebrne 
odznaki pilotów wyczynowych, kat. D. Dpr- 
kowskiemu, Przyjemskiemu i Kuszyńskie- 
mu.

W gminie Gniewkowo, pow. inowrocław­
ski zarejestrowano na dzień 1 stycznia 
1949 roku 5.896 mieszkańców, zaś Urząd 
Stanu Cywilnego zanotował w tym czasie 
191 urodzin, 82 śluby i 70 zgonów. (X)

OSTRÓW
przybyłego z Torunia Ks. Pry- 
proces] analnym pochodzie do 
gdzie powitano go fanfarami 
„Ecce Sacerdoe Magnus".

W ubiegłą środę odbył się w Gnieźnie 
ingres nowego Prymasa Polski iks. arcy­
biskupa dr. Stefana Wyszyńskiego, Przy 
odgłosie dzwonu św. Wojciecha odpro­
wadzono 
masa w 
Baayiliki, 
i pieśnią

Przemówienie powitalne w Bazylice 
wygłosił ks. biskup dr Lucjan Bernacfci, 
podkreślając tradycje Gniezna — stoli­
cy świętowojiciechowej. Podczas uro­
czystości ingresowych i pontyfikalnej 
sumy piania wykonał chór ar.dhikate- 
dralny pod bat. ks. kan. Tłoczyńskiego, 
a kazanie wygłosił ks. kan. Durzyński. 
Na zakończenie mszy św. odśpiewano 
„Bogarodzicę".

W uroczystości brał udział senat Ka­
tolickiego Uniwersytetu Lubelskiego z 
ks. Rektorem Słomkowskim na czele o- 
raz delegacja młodzieży akademickiej 
tegoż uniwersytetu, (pr)

W gmachu Kultury i Sztuki przy ul. 
Stalina 7 odbyło się walne zebranie 
chóru „Echo". Jak podał sekretarz St. 
Zwierzykowski, chór brał czynny udział 
w imprezach i akademiach, a w wyni­
ku 
III 
Za 
cje 
czeni pp. Marian Witecki — złotą od­
znaką (po raz drugi) i Zygfryd Pie­
trzak — srebrną odznaką.

konkursu śpiewaczego przeszedł z 
kat. do II — następnie do I kat. 
najpilniejsze uczęszczanie na lek- 
śpiewu w roku 1948 zostali odzna-

Nowy zarząd tworzą pp.: prezes — 
Chryzostom Jagiełka, wiceprezesi — 
Zygmunt Gendolla i Marian Ruszkie- 
wicz, sekretarz — Edmund Urbański, 
zastępca sekretarza — Czesław Roloff, 
skarbnik — Zygfryd Pietrzak, zastępca 
skarbnika — Bronisław Górny, biblio­
tekarz Marian Witecki, zastępca biblio­
tekarza — Szczepan Siwa, gospodarz
— Hieronim Gniewkowski, kronikarz
— Roman Maciejewski. (x)

Ga­
tek

bm. 
pod

s.Ti
Tadeusz Wejcheri

przeżywszy lat 54, zmarł 1 lutego 1949 w Gdańsku.
Pogrzeb odbędzie się po sprowadzeniu zwłok w Poznaniu, w sobotę, 

dnia 5 bm., o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu, 
o czym zawiadamia

P-

Poznań, ul. Bzowa 1
żona, dzieci i rodzina

kl45

I

Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów 
ul. Wolności 20, m. 3. teł. 422.

Treningi pięściarskie. Treningi połączo­
nych dwóch drużyn tj. ZZK i „Ostrovii" 
odbywają się dwa razy tygodniowo i to 
we wtorki od godz. 19.30 i w czwartki od 
godz. 18 w sali gimnastycznej Liceum Żeń­
skiego. Obecność zowodników konieczna. 
Zaprasza się młodych amatorów sportu 
pięściarskiego.

Znaczki dla psów. Zarząd Miejski wzy­
wa wszystkich posiadaczy psów do zao­
patrzenia ich w terminie do dnia 10 bm. 
w znaczki rozpoznawcze ważne na rok 1949. 
Znaczki muszą być przytwierdzone do o- 
broży psa w ten sposób, ażeby nie zosta­
ły zagubione. Psy, biegające bez znaczka, 
zostaną schwytane i bezwzględnie zabite. 
Znaczki nabywać można w Kasie Podatko­
wej Zarządu Miejskiego.

Biblioteka Miejska w Mikstacie wzrosła 
już do 700 tomów. Frekwencja czytelników 
stale wzrasta, co świadczy o pełnym zro­
zumieniu znaczenia oświaty i kultury. Bi­
blioteka znajduje się w domu pod numerem 
23 przy Rynku. Kieruje nią p. Wojciechow­
ski.

Uwaga, poborowi. Właściwe władze woj­
skowe, które przeprowadzą w najbliższym 
czasie pobór do służby wojskowej komu­
nikują, aby poborowi nie zaopatrywali się 
w fotografię, gdyż będą mogli je uzyskać 
przy zastosowaniu ulgowych opłat. (md)

Oddziat Redakcji: ul. Sienkiewicza 28 — 
parter, pokój 6. tel. 19-22. Administracja 
parter pokój 5.

Ogłoszenia płatne: Kolektura p. St. 
lantowiczowej, ul. Mieczysława 37 — 
15-08.

Dyżury lekarzy i aptek: Nocny 4 
dr Wójtowski, ul. 3. Maja 1. Apteka 
Orłem, ul. Farna 1.

Teatr Miejski: Niedziela 6 bm. godz. 19 
„Miasto w dolinie" J. B. Priestley'a — po 
raz ostatni.

Repertuar kin: Apollo — „Nikt nic nie 
wie" prod. czeskiej, Polonia „Ostatni Mo­
hikanin" prod. czeskiej.

Ciekawe spotkanie pięściarskie KS. ZZK 
„Bałtyk" Koszalin — Stella Gniezno odbę­
dzie się w niedzielę 6 bm. o godz. 19.30 
w sali Holelu Europejskiego.

Na ostatnim zebraniu Zrzeszenia Kupców 
przyjęto nowych członków pp. Kaz. Wal­
czaka i Bolesława Błaszkiewicza z Gniezna, 
po czym p. prezes Migdałek dokonał rozda­
nia świadectw 37 absolwentom kursu ku­
pieckiego. Referat nt. upowszechnienia ubez­
pieczeń wśród kupiectwa prywatnego wy­
głosił insp. PZU W Ratajczak. Poza tym o- 
mawiano m. in. sprawę wpłat na Dom 
Kupca w Poznaniu, obrotu bezgotówkowe­
go, ulg w spłacie na SFO, kosztów tran­
sportu oraz odczytano biuletyny Związku 
Zrzeszeń.

Awanturowali się na ulicy w stanie pod­
chmielonym Leon Leporowski oraz Walen­
ty Krawczyński z Gniezna, dopuszczając 
się ponadto zniewagi ustnej milicjantów, 
którzy ich zatrzymali. Sprawę skierowano 
do sądu.

Systematycznych kradzieży dokonywała 
od dłuższego czasu 17-letnia Irena Wójci- 
kówna zam. w Gnieźnie przy ul. Mickie­
wicza 6. Przyjmowała pracę pomocnicy do­
mowej a następnie okradała chlebodaw­
ców. W ten sposób łupem złodziejki stały 
się m. in. rzeczy, stanowiące własność p. 
Bronisławy Zielińskiej zam. przy ul. Wrze- 
sińskiej 55 — (złoty zegarek, bransoletka 
i- bielizna), oraz suknia wełniana, skradzio­
na p. Marii Demszczynowej, zam. przy ul. 
Wrzesińskiej 57. Złodziejkę ujęto w Lubli­
nie.

Rejonowy Sąd Wojskowy z Poznania na 
sesji wyjazdowej w Gnieźnie rozpatrzył 
trzy sprawy o rozsiewanie wiadomości, 
mogących zaszkodzić demokratycznemu u- 
strojowi Państwa. Na 3 lata więzienia i u- 
tratę praw na okres 3 lat skazany został 
Ignacy Knast z Witkowa, na 6 miesięcy 
więzienia Stefa:! Czajka z Kowalewa oraz 
na 4 lata więzienia Antoni Kotlarek z Byd­
goszczy.

Za bigamię skazał Sąd Okr. w Gnieźnie 
na rok więzienia Łukasza Hryhoryszyna vel 
Michała Tissowskiego, pochodzącego z o- 
kolic Tarnopola. Osiedlił się on po ostat­
niej wojnie w Strychowie, pow. gnieźnień­
skim i ożenił się po raz drugi nieprawnie 
z mieszkanką tej wsi p. J. C. Jak się oka­
zało, Hryhoryszyn ukrył przed nią fakt 
swego małżeństwa. Przeciwko Hryhoryszy- 
nowi odbędzie się również przerwany swe­
go czasu proces o działanie na szkodę pol­
skiej ludności cywilnej. Służył on bowiem 

■ jako członek nacjonalistycznej organizacji 
w żandarmerii ukraińskiej, współpracującej 

, z okupantem hitlerowskim.
CZKS Stella urządza w dniach 20 i 21 

. bm. eliminacyjne zawody pięściarskie do 

. mistrzostw seniorów okręgu poznańskiego, 
i wystawiając 15 zawodników. W zawodach 
. wezmą udział pięściarze z Gniezna, Mogil­

na i Poznania (drużyny HCP i Dąb).

Złote Gody
W ostatnich dniach stycznia br. we 

Wronkach — Nowej Wsi pp. Andrzej 
i Bronisława z Rybackich Kalembowie 
obchodzili uroczyście Złote Gody po­
życia małżeńskiego w licznym gronie 
dzieci i wnuków. Z tej okazji i my za­
syłamy Jubilatom serdeczne życzenia.

f III........
Dnia 3 lutego 1949 zmarła po długich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

Teresa Rajewska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 5 bm., o godz. 11 z kaplicy cmentarza 

jeżyckiego Msza św. odprawiona zostanie w tym 
dżinie 8 w kościele parafialnym na Jeżycach.

W

samym dniu o go

Poznań, ul. Poznańska ?

smutku pogrążona

rodzina
2671

Wzrost wywozu cebuii 
«fo Arseyfi f

ŁÓDŹ (PAP). Centrala gospodar­
cza spółdzielni Ogrodniczych w Łodzi 
zakończyła wysyłkę cebuli eksporto­
wej do Anglii. Ogółem wysłano 24 
miln. kg cebuli. Dalsze 200 tys. kg 
cebuli, po odpowiednim przygotowaniu, 
zostanie skierowanych do Szwajcarii. 
Obecnie przeprowadza się na terenie 
woj. łódzkiego kontraktowanie wczes­
nych ogórków inspektowych, na które 
reflektują odbiorcy angielscy.

ł
Dnia 2 lutego 1949 zginął tragicznie nasz naj­

ukochańszy syn, śp.

Ulacuś Janusz Sobczak
uczeń II kl. 44 Szkoły Podstawowej w Pozna­
niu w ósmej wiośnie życia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm., o go­
dzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
- W głębokim smutku pogrążeni

rodzice z rodzeństwem i rodziną
Poznań, Kasztelańska 41 m. 3 2719
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ł
Dnia 2 lutego 1949 zasnęła w Bogu, po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, najukochańsza 
żona, matka, teściowa i babcia, śp.

z Zyburskich 

minih Piecziińsla 
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm., o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarza parafii Bożego 
Ciała na Dębcu. Msza św. w tenże dzień, 
o godz. 7 w kościele parafialnym Bożego Ciała, 
o czym zawiadamiają

pogrążeni w głębokim smutku 
mąż, córki, zięciowie 

wnuczek i rodzina
Poznań, Wały Jagiełły 12 m. 8 pl235

ZARZĄDZENIEM
Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 21. XII. ‘ 
1948 r. wydanym na podstawie uchwały Rady Mini- • 
strów z dnia 11. XII. 1948 r. i w porozumieniu z Prze- j 
wodniczącym Komitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów i Prezesem Centralnego Urzędu Planowania | 
oraz Ministrem Skarbu — z dniem

1 stycznia 1949 r.
wprowadzone zostają zmiany niektórych przepisów 
z zakresu ubezpieczeń społecznych, a m. in. w od­
niesieniu do wysokości składek ubezpieczeniowych.

Na podstawie tegoż zarządzenia od 1. I. rb. fundu­
szami ubezpieczeń społecznych są:

1.

2.
3.

Fundusz Ubezpieczenia Społecznego, obejmują- 
jący ubezpieczenie chorobowe, emerytalne i wy­
padkowe dla obu kategorii ubezpieczonych (RiU) 
Fundusz Zasiłków Rodzinnych
Fundusz na Wypadek Braku Pracy

Składki ubezpieczeniowe do wyżej podanych Fun­
duszów wynoszą:

e
mHHhiiim iMiiiiiia f 1111111'11 11111

Dula 2 lutego 1949 zasnęła w Bogu opatrzo­
na/'Sakramentami św., nasza najukochańsza, 
najtroskliwsza matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

z Przepierzyńskich

Slsnlsiawa Bramuiska
przeżywszy lat 86.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm., o 
godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni

doznań, ul. Langiewicza 18 m. 5

dzieci, synowe
wnuki i prawnuki

Dnia 1 lutego 1949 zasnął w Bogu opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, wuj i dziadek, śp.

Jan Kołodziejczak
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 5 bm. 
o godz. 11,15 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina.

Poznań, Wojskowa 20 m. 6. 2681

Lekarskie
Mgr Kuntzówna. specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34 m. 4, tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 2a-2i

Wolne posady
Gminna Spółdzielnia ..Samopo­
moc Chłopska" Borek, powiat 
Gostyń, poszukuje natychmiast 
księgowego-bilansisty. Reflek­
tujemy tylko na silę samo­
dzielną, wszechstronnie obe­
znaną w swoim zawodzie. 
Spieszne wyczerpujące zgło­
szenia z życiorysem. Odpisami 
Świadectw pod adresem jak 
wyżej. Warunki oraz sprawa 
mieszkania do omówienia na 
miejscu._________ 2a-28
Starszej gosposi poszukuje 
starsży, samotny pan. właści­
ciel gospodarstwa. Oferty Glos 
Wielkopolski. Gorzów — „Go­
sposia"._____________  2a-47
Poszukuje sie. 2 agentów do 
zbierania zamówień portreto­
wych. Zgłoszenia: Poznań. Po- 
ste-restante „Zima 49“. 2683
Poszukuje się kwalifikowanych 
kierowników (czek) oraz wy­
chowawców (czyń) domów mło­
dzieży. Oferty wraz z życiory­
sem i referencjami Głos Wlkp. 
nr 2a-42._________ ________
Dziewczyna uczciwa, czysta, 
gotowaniem potrzebna zaraz; 
dobre traktowanie. Zgłoszenia: 
Brudzyń (pałac), poczta Jano­
wiec. pow. Żnin. 2a-39

Czeladnik krawiecki .nioże się 
zg osić zaraz. St. Tomczak, Go- 
styń. Wolności 104. 2b-19
Posługaczka, czysta, uczciwa, 
w średnim wieku, potrzebna. 
Zgłoszenia z poleceniami: ul. 
Zielona 2 m, 7.   2680
Przychodząca potrzebna. Kos- 
saka 3 m. 2.___________2670
Dziewczyna przychodnia, czy­
sta. uczciwa do wszelkich prac 
potrzebna. Restauracja, Ko- 
ścielga 18.____________ 2668
Trykotarka dziewiarka potrze­
bna. Buchert, Dębiecka 51.

kl46

Hafciarki
na sztandary 

potrzebne
J. Łowiński, Poznań, 
Garbary 20. pl213

Pomoc domowa przychodnia — 
uczciwa. Poznańska 46 48 

■m, 15._______ __ c442
Dziewczyna do dzieci i prac 
domowych potrzebna. Poznań. 
Woźna 5 (skład).______ c440
Pomoc domowa potrzebna —
Garncarska 1 m. 4. pl225

tTTreTpfieczaTrrta Społeczna w Poznanłu fcomunfkuje. I 
że

Fund. Ubezp. Spoi 
Fund.
Fund.

dla Sektora
1 2,3 14 5

10
12

12
12

1,5
Zas. Rodzin.
Braku Pracy ♦)

Razem . .
•) (Opłacają Zakłady Pracy — zatrudniające ponad 

4 pracowników).
O zaliczeniu do właściwego Sektora Zakłady Pra­

cy zostały powiadomione pismem Ubezpieczalni Spo­
łecznej o nadaniu im nowego numeru konta (NKP), 
którego cyfra pierwsza oznacza właściwy Sektór.

Poszczególne Sektory oznaczone zostały kolejno, jak 
następuje:

Sektor 1. — Gospodarka państwowa 
„ samorządowa 
„ spółdzielcza
„ społeczna
,, prywatna.

Składki podane wyżej opłacają poszczególne Za­
kłady Pracy jedynie tylko za pracowników, podle­
gających ubezpieczeniu w pełnym zakresie, a więc 
za ubezpieczonych kategorii R oraz U.

Natomiast za pracowników, podlegających tylko 
niektórym rodzajom ubezpieczeń (np. Rew, Rw, Ucw, 
Uc) — składki obliczać należy jedynie za te rodzaje 
ubezpieczenia, którym ci pracownicy podlegają i 
w wysokości wg poniższej tabeli:

dla Sektora
1 2,3 14 5

2. —
3. —
4. —
5. —

22»/<

to

V
Wrocławskie Zakłady

Przemyślu odzieżowego
ogłaszają przetarg

na dostawę

prętów parasolowych
b Oferty należy składać w dwóch 
C kopertach zalakowanych z napisem 
? „Część parasolowe" w Wydziale Zao- 
R patrzenia Wrocław, ul. Mikołaja 8/10 
R III p. do dnia 15 II 1949 r. g. 10 rano

Rodzaj ubezpieczenia
a) chorobowe 5 5,5 7
bj emerytalne 4 5,5 7
c) wypadkowe 1 1 1
d) rodzinne 12 12 12
e) brak pracy — 1,5 2

razem. . . . 22*/» 25,5’/. 29’/.
Dotychczasowy sposób wypełniania deklaracyj skła­

dek pozostaje bez zmiany.
Zmiany powyższe obowiązują począwszy od przy­

pisu składek za miesiąc styczeń 1949 r.
W odniesieniu do rolnych Zakładów Pracy, których 

konta w Ubezpieczalni Społecznej oznaczono nowy­
mi numerami z dodatkiem litery ,,r“ lub „p" — do­
konywać będą obliczania składek ubezpieczeniowych 
na razie wg dotychczas obowiązujących przepisów. 
2a-57 Dyrektor

■
ZAKŁADY WYTWÓRCZE PODZESPOŁÓW 

TELEKOMUNIKACYJNYCH — ZAKŁAD T-72 
Września, ul. Daszyńskiego 2/3 

zatrudni natychmiast inżynierów i techników 
na następujące stanowiska kierownicze: 

szefa ‘ ‘ ”
szefa 
szefa 
kier.

biura fabrykacji 
biura produkcji 
biura konstrukcji 
opracow. zleceń 
ruchu 
sekcji kontr, dostaw, 
kontrol. między-operae.Kier. * „ ,

str. ref. w pionie technicznym
Mieszkanie zapewnione. — Zgłoszenia kiero­

wać należy do Działu Personalnego Z. W. P. T. 
— Września, ul. Daszyńskiego 2/3. 2a-60

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Gorzowie Wł. Szy­

mański, mający kancelarię w Gorzowie przy ul. 30 
Stycznia nr 23, na podstawie art, 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 7 lutego 1949 r. 
o godzinie 16 w Sulęcinie odbędzie się druga licytacja 
ruchomości — należących do dłużników: 1. Groblew­
skiego Wiktora w Sulęcinie* ul. Żeromskiego, 2. Gra­
bińskiego Władysława w Sulęcinie, 3. Wypijewskiego 
Leopolda w Sulęcinie ul. Łagowska 12, 4. Łukow­
skiego Czesława w Sulęcinie — a mianowicie: 
1. płaszcz zimowy, 2. garnitur męski, 3. radioaparat 
,,VoIksempfanger“, 4. dwie świnie po około 50 kg., 
5. pianino koloru czarnego, 6. garnitur męski, 7. jed­
na maszyna „Nignon", 8. jedna maszyna do szycia 
„Singer", 9. jedna krowa, 10. jedna krowa, 11. jeden 
samochód marki „Fiat" SU 1100 bez ogumienia, osza­
cowanych od 1—9 na łączną sumę 181.000 zł.

Odnośnie jednego samochodu i jednej krowy osza­
cowanie nastąpi przy licytacji.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Gorzów, dnia 28 stycznia 1949.
(—) Wł. Szymański — Komornik. 2a-44

OGŁ9SIEKIA O KO B Hit 5 A
8iuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8— I9-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu ptzy ul. Wyspian 
skiego 10 f piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). *• Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Szuka posady Radio ..Erres" sprzedam. Rol­
na 58 m. 5. Tel. 24-80. 2659

a

■

Wychowawczyni (język francu­
ski) poszukuje posady. Świa­
dectwa. referencje. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 2608.
Prasowaczka poszukuje praso­
wania. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 2678.____________
Zajmę się domem samotnej 
osoby. Oferty Głos Wielko­
polski nr 2667._____________
Sekretarka-maszynistka samo­
dzielna. biegła, średnie wy. 
kształcenie przyjmie zaraz po­
sadę. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 2661.

NOC KARNAWAŁOWA
w tobolę, 5 bm., o godzinie l

Ul Kawiarni /i. KRLK
WYSTĘPY ARTYSTÓW £l 
OPEROWYCH i DRAMATYCZNYCH o 

Atrakcje: Konkurs I Cenne nagrody I 
miss Rarnawa,!?...!
Wslęo 300,— zł Przedsprzedaż biletów w k a wiatę i I
Koło Przyjaciół Harcerzy przy 8 P. D. H. 

im. Stefana Batorego
urządza w sobotę, dnia 5 lutego,

Zabawę Karnawałową
początek o godz. 20,

w sali Gospody Cechowej, przy ul. Maszta- 
larskiej 8, na którą swoich Członków i Sym­
patyków zaprasza

KOMITET
Przygrywać będzie doborowa orkiestra — 

sala odnowiona — obfity bufet. c435

a

i

■

POLSKA WIKLINA11!
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

HURTOWNIA NR 1
Poznań, ul. Grochowe Łęki 9 — lei. 503-13

przyjmuje zamówienia na wyręby 
wiklinowe dla insfyfucji państwowych 
spółdzielczych, samorządowych, świet­
lic, szpitali, żłóbków itp. Prowadzi 
sprzedaż hurtowę dla kupców 

detalistów. 2a-2o
fwwwwwwwi

i
i

Księgowy (a) 
bilansista ze znajomością prze­
bitki i arkusza rozliczeniowego 

potrzebny zaraz do 

Powszechnej Spółdzielni Spoż. 
w Zielonej Górze 2b-i.

Pieniądz Zguby

Gminna Spółdzielnia 
,,Samopomoc Chłop­
ska" poszukuje na­
tychmiast 

księgowego- 
bilansisty

na przebitkę bez 
przemysłu, » 

sklepowego działu ko-
lonialno - mieszanego, 

sklepowego działu że­
laza, 

sklepową działu tek­
stylnego.
Reflektujemy na si­

ły bezwzględnie facho­
we i samotne. Oferty 
należy kierować do 
Głosu Wlkp. pod 2a-33

Kwalifikowana siła do karto­
teki potrzebna. Oferty Głos 
Wlkp. nr 2707._____________
Pomoc domowa z samodziel­
nym gotowaniem, ze spaniem, 
potrzebna. Zgaszenia: od 8 do 
10-tej. 23 Lutego 23 m. 9. 
___ _______________  2699

Potrzebna gosposia przycho­
dząca do dwóch osób. Adres 
wskaźe Głos Wlkp. nr 2690.
Dziewczę dojeżdżające ze wsi 
do pomocy domowej potrzebne. 
Matejki 51 m. 5. 2689

Poznańskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego przyjmą kilku 
krawców specjalistów konfek- 
cjonerów. Zgłoszenia względ. 
nie osobiste stawiennictwo 
przyjmuje Oddział Personalny 
PZPO, Kraszewskiego 21/25, 
od 9—12-tej.__________ F280
Technik maszynowy lub facho­
wiec jako kontroler czasu do 
warsztatu mechanicznego oraz 
warsztatowy kalkulator wyni­
kowy i technik maszynowy 
administracyjny natychmiast 
potrzebni. Zgłoszenia: Centra­
la Sprzętu PPB Poznań, ulica 
27 Grudnia 4. pl216

Uczeń z działu mechanicznego. 
3 rok praktyki, poszukuje pra­
cy. Olerty Głos Wlkp. nr 2654.
Gosposia przychodnia do bez­
dzietnych. Oferty Glos Wlkp., 
Focha 16. nr 177. F276
Księgowy zmieni posadę. Ofer­
ty: PAR. Ratajczaka 7 — pod 
2,83.________________ p 1224
Stanowiska zaufanego biurze, 
gosp. domowym, poszukuje od 
kwietnia starsza, samotna, do­
świadczona pani. Oferty Głos 
Wlkp. nr 2a-40.

Nauka
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a.________ 2477
Korespondencyjne kursy języ­
ków obcych. Informacja: War­
szawa Bracka 18—26. 2bl3

Najciekawsze audycje radiowe na niedziele, 6. 2. 49
8.55 Wiadomości Społecznego Komitetu Radiofonizacji Kra­

ju; 9.00 Nabożeństwo z kościoła akademickiego z Łodzi: 10.00 
Audycja dla chorych w opr. ks. Michała Rękasa. 10.10 Audycja 
regionalna; 11.20 Pieśni ludowe w wyk. chóru mieszanego 
„Bydgoszcz Czyżkówko" pod dyr. Antoniego Rybki; 11.35 Prze­
gląd fiimowy; 11.40 Przekrój dźwiękowy tygodnia w Wieiko- 
polsce; 12.04 Poranek symfoniczny z Katowic; 13.00 Radio- 
kronika; 13.10 Najciekawsze audycie przysz ego tygodnia; 
13.15 „Niedziela na wsi"; 14.00 „Bćaźek będzie górnikiem", 
audycja słowno-muzyczna dla dzieci; 14.20 „Melodie ludowe" 
— gra Polska Kapela Ludowa pod dyr. Feliksa Dzierżanow­
skiego; 14.50 „Gody weselne" — słuchowisko; 16.10 „Nowe za­
grania słynnych solistów i orkiestr; 16.45 .Nowe książki", 
felieton: 17.00 Koncert rozrywkowy; 18.00 ..Pan Tadeusz" — 
Adam Mickiewicz (odcinek I); 18.20 Recital wiolonczelowy 
Józefa Mikulskiego; 18.40 Melodie świata; 19.05 „Droga 
służbowa", humoreska Marka Twaina; 19.30 Muzyka popu­
larna; 19.40 Piosenki Wybrzeża — gra zespół muzyczny Ksa­
werego Bujalskiego. śpiewa Irena Jęsiakówna; 21.00 „Czecho­
słowacja przemawia do Polski": 21.30 ..Na mGzycznej fali"; 
22.00 Wiadomości sportowe ogólnopolskie; 22.10 „Karnawał 
robotniczy"; 23.10 Dalszy ciąg „Karnawału robotniczego".

Księgowość z przebitkową 
uproszczoną i podatkowa •— Jo 
całkowitej pewności Bilanso­
wej. Wpisy: Szkoła Przysposo­
bienia Handlowego, pl. Wolno- 
ści 2.________________2a-19
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metoda, wszystkimi palca­
mi— Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. tele­
fon 23-62 Dla zamiejscowych 
kur sy list o w ne._______ P10 83
Przygotowanie do matury eks­
ternistycznej kilkumiesięczne. 
Zgłoszenia: Limanowskiego-25, 
m. 8._______________ 2633
Angielskiego uczy absolwentka 
uniwersytetu londyńskiego — 
Marynarska 13 m. 2. 2664
Do matury eksternistów przy­
gotowuje magister. Łukasze­
wicza 2 m. lOa 2702
Nauka śpiewu, lekcja 150 zł. 
Limanowskiego 20 22 m. 1.

2701
Lekcje pisania na maszynie 
dziesięcioma palcami Szewska 
3 m. 6. P1229

Osobiste

Wydawca Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa .Czy­
telnik*'

Redaktor naczelny. Jan Zagłerskt
Adres redakcji: Poznań, ul. Dziaiyńskich 10 — Tele­

fon 502-32 — 502-34
Biuro Ogłoszeń: Poznan ai Wyspiańskiego 10. 1 ptr 

Tel 64-75 1 62-70 (wewnętrzny 5). Konto PKO 
Poznań V 4499 c

Administracja (prenumerata): Poznań nl Marsż. Focha 
16. tel. 69-72 Konto PKO Poznań V-4499.

W sprawach ogłoszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie prenumeraty do 
Administracji

Piękne suknie ślubne, welony 
wypożycza Mickiewicza nr 28 
m. 6. ________ P1137
Cbelge rzuconą pod adresem 
ob. Bielewicza Jerzego na 
wieczorku N. 0. T. odwo-uję 
i przepraszam. Arseniusz Ko- 
rzun. c434

Sprzedaże
Motory prąd stały 0.5 do 3 
KM. Staszica 21 — Warsztat.

P1200

Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da", ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). P1018
Srebro, przedmioty artystycz­
ne. użytkowe, sprzedaż, kupno. 
Komis „Lamus". Sieroca 5/6. 

pili 1 
Fortepiany, pianina kupuje, 
sprzedaje. zamienia Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1.

P1007
Obrączki ślubne oraz wszelką 
biżuterię poleca W. Stajewski, 
Poznań. Piz wiejska 9b. pl050
Podwozie powózki na resorach, 
wężownicę w pancerzu ręczne­
go szmergla. Jackowskiego 40 
m. 3. 2609
Wuzek-autko jak nowe. Rynek 
Łazarski 10 m. 3. 2676
Wilk rasowy (pies) roczny oka­
zyjnie. Małeckiego 11 m. 5.
, 2677

CZESKIE 
POŃCZOCHY 

gazowe — półgazowe 
wysokogatunkowe — 

nadeszły

Fa ADAMSKI
Poznań, M. Focha 16 
Hala Targów Poznań­
skich. F278

Maszynę rymarską do szycia, 
leżankę szafę, stoiy. Micha­
lak Dąbrowskiego 81. podwó­
rzu od 10—16-tej. 2682
Smoking na średnią figurę ta­
nio. Bosa 7 m. 1. 2675
Futro męskie średniej figury, 
oardzo dobre, ciemne poszycie, 
ko merz karakuły czarne, spód 
piżmowce — Marciniak. Mazo­
wiecka 23, godz. 15—18-tej.

2672
Dom, 2 mieszkania, ogród. 
Adres wskaźe Głos Wielko­
polski nr 2669.
Piekarnię odstąpię. Warunki 
do omówienia. Poznań-Żegrze. 
Doleńska 20. 2663
Radio Ćlektrit 3-zakresowe. 
zmienny, prawie nowe, sprze­
dam. Opalenicka 58. 2662
Moto-rower sprzedam dobrym 
stanie. Informacje: tel. 24-80. 

2658
Sprzedam witryny oszklone — 
dwa stoły. Grunwaldzka 20a 
m. 8. 2657
Szafę dwudrzwiową, kanapę. 
Wyspiańskiego 15 m. 4. 2656
Parcele!!! Parcele!!! po 6000 
m4, ziemia sadowniczo-ogrod- 
nicza. Winiary (tramwaju, au­
tobusie). Nadzwyczajna, nie­
bywała okazja!!! Całość 500 
tys. sprzeda natychmiast
. Union" Rzeczypospolitej 4.

2649
Parcele — Wille — Kamieni­
ce. Kupno — Sprzedaż. Za­
łatwia solidnie Firma ..Union". 
Poznań Rzeczypospolitej 4.

2648
Piekarnię w pełnym biegu z 
filią sprzedam natychmiast. 
Informacje: Kosińskiego 25 
m. 5. Drzewosz. kl44

Akordion Royal Standard 16* 
basowy. 3 registry sprzedam. 
Polna 7 m. 12. 2655
Wózek (autko) i koszykowy
sprzedam. Marsz. Focha 100
m, 4._______ 2647
Motor na gaz ..Deutz" 90 KM 
sprzedam. Kutno. Mickiewicza 
nr 66. c439
Fretkę samicę sprzedam. Sza­
frański. Śrem. ul. Mickiewicza 
nr 46. F277
Willę pod Warszawą 12 pokoi, 
wolne mieszkanie, sprzedam, 
zamienię. Wiadomości: Chmie* 
lewska. Marcina 65 m. 4.
____________________ c441
Parcelę przy ulicy Polnej 800 
m/ sprzeda tanio Juska. Kor­
deckiego 26 (Górczyn). p!228
Parcelę dwumorgową przy 
dworcu Puszczykowie tanio 
sprzeda Juska, Kordeckiego 26 
(Górczyn).____________ pI227
Parcele przy ul. Romana Maya 
(Staropęta) 4 minuty od auto- 
buśu. od 200—300.000,— 
sprzedaje Juska. Kordeckiego 
26 (Górczyn)._________ P1226
Samochód DKW karoserią sta­
lową sprzedam. Poznań Da- 
browskiego 81, Fa Maciejew­
ski. tel. 10-82.________ p!22i
Seter-lawerak szczeniaki raso­
we do sprzedania. Tel. 62-59. 
__ ______ __________ p 1219 
Pianina sprzedaje — kupuje 
Kopernika 6 m. 12.____ p!210
Wózek dziecięcy jak nowy —
Kolejowa 38 m. 33, 2695
Wiertarkę elektryczną 6 mm 
nowa Siemensa sprzedam. Te­
lefon 76-75 2692
Sprzedam tanio płaszcz dam­
ski na futrze. Kościelna 16 
m. 5. ____ 2684
Sypialnie, gabinety, szafy, 
biurko gdańskie, bufety, jÓż. 
ka żelazne, piec westfalski. 
Składnica mebli używanych. 
Focha 70.____________ 2687
Parcela 1800 mf Puszczykowie 
przy dworcu. Parcela 1060 
opłotowana 300.000.— sprze­
da Metelski Marcina 13.

P1220

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
'-amóchodera. Nowak. Poznań 
Daszyńskiego 26 tel 21-10, 
21-11._______ _ ______ p!046
Barak mieszkalny kupię. Of.
PAR Rataicżaka 7. pod 2.91.

P1231
Maszyny, artykuły biurowe — 
kupno — sprzedaż. W Rohow. 
ski j Ska. Poznań ul. Miel- 
żyńskiego 18. Tel. 43-25.
______________________p343 
Duralową — aluminioną bla­
chę 0.8—1,2 mm kupujemy — 
Inż. K. Gaertig i Ska. Póiwiej- 
ska 35________ 2502
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznan. 
Masztalarska 8. telefon 20-20.

_____p1081

Jłoczono w Drukarni P. P z. G. Poinań-Północ
K—58422

Sienniki, ceraty, chodniki, 
koce, dywany, liny. — Pertek 
ul. Kraszewskiego 17. 2a-30

Sprzedam heblarkę z wyrów- 
niarką, maszynę kombinowaną, 
frezownie, wiertło, piłę tarczo­
wa. piłę taśmową i frezownie. 
O(ertv Głos Wlkp.. Focha 16.

179. F275

Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupimy. Płacimy połowę 
wartości nominalnej. Wysyłać 
listem polecónym lub zalicze­
niem pocztowym. „Wspólnota" 
Kraków. Plac Wszystkich świę­
tych 8. 2b-17

Kupię taśmę żelazną lub stalo­
wą o wymiarach 2X8 mm lub 
szerszą. — Zgłoszenia: tele­
fon 527-53._____ 2590
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gajkowski, Poznań. Zam. 
kowa 7, tel. 31-55. 2a-24
Maszynę do gniecenia ciasta 
kupię. Oferty Głos Wielko- 
polskj nr 2a-41.
Kozły stolarskie, cynki, ławę 
stolarską kupię. Kopczyk, ul. 
Szkolna 2. tel, 46-07. 2652
Kupię za gotówkę mniejszą ka­
mienicę ze składem. Zgłosze­
nia: Poste-restante Ostrów 
Wlkp. „300^________ 2a-52
Drut stalowy 4—4.5 mm każ­
dą ilość kupimy. Slusarnia, ul. 
Kościelna 34._________Pi217
Parcelę kupię zaraz, najchęt­
niej na Winogradach. Oferty: 
PAR. Ratajcazka 7. pod 2,63. 
_________________ ' P1208
Używane sypialnie, jadalnie, 
gabinety, różne meble. Skład- 
nica. Focha 70. 2686
Rozpylacze, podgrzewacze, ło­
żyska kulkowe kupuje stale 
Auto-Akcesoria i części moto­
rów, DiesePa. M. Gruss. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 96.

2a-17

RADIOOOBWIHI
przyrządy, radiosprzęt, 
książki, lampy 
kupuje
5? ADIOEKSPERT
Poznań, Śniadeckich 1

■ p!161

Łom srebrny kupujemy. Labo­
ratorium Chemiczne. Libelta 11 

p998
Kupię obligacje PPOK 1946 
płacę 5Ó®.'« nominał, wartości. 
Michalak, Poznań. Mickiewi­
cza 15 m. 6. od godz. 16-tej.

P1234

Handlowe
Piżmowce, tchórze, kuny i lisy 
kupujemy, placimj’ najwyższe 
cc://. „Alaska" 
Chmielna 5.

Warszawa,
2b-ll

zamiana
Bydgoszcz 3 pokoje kuchnią 
zamienię na 2—3 Poznaniu. 
Oferty: „Ziemia Pomorska". 
Bydgoszcz, pod „28"._ 2b-23
Pokój z kuchnią zamienię na 
takie samo z stróżostwem lub 
bez. Wierzbięcice 18 m. 3a.
______________________kl43 
Dwa mieszkania samodzielne, 
2 pokoje kuchnią i pokój ku­
chnią na 3 względnie Ż’/s ku­
chni;. Oferty nr 235 Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1.______c437
5-pokojowe kc ifortowe Toru­
niu zamienię na mniejsze Po­
znaniu. Oferty: PAR. Ratajcza- 
ka 7, pod 2,89. _ p!230
Trzypokojowe komfortowe — 
Puszczykówku, zamienię na 
Poznań. Oferty: PAR Rataj- 
czaka 7. pod 2,67, p!212
Ubikację warsztatową zamie­
nię na pokój. Adres wskaźe 
Glos Wlkp. nr 2688.
Pokój kuchnią Osiedlu Warsza­
wskim zamienię na podobne 
wzgl. duży pokój śródmieściu. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 2,81. pl222

200.000,— zł ulokuję, proszę 
o propozycje. Oferty nr 4038 
Czytelnik Daszyńskiego 48.

__________________IU47
Szukam pożyczki miliona zło­
tych na remont willi. W za­
mian przepis idealnej po'owy. 
Zarańska, Hetmańska 33 m. 7.

2665

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU nr 11034 Wągrowiec na 
nazwisko Stanisław Matecki. 
__________________ 2628 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
Urzędu Zatrudnienia Poznań. 
Władysław Magdziarck.__2713

Dyrekcja Szkoły 
Przysposobienia Prze­
mysłowego nr 1 
w Sulęcinie
rozpisuje przetarg na 
dostawę artykułów 
żywnościowych — ko­
lonialnych i mięsnych 
dla 600 osób. Termin 
składania ofert jeden 
tydzień od dnia ogło­
szenia. 2a-59

Do stfadu porcelany, w do­
brym punkcie szukam wspól­
nika. Oferty Gtos Wielko- 
polskl nr 2717.___________
Szukam wspólnika do składu 
(ewtl. sprzedaż ciast i lodów) 
w dobrym punkcie. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2716.
Szofer z własnym samochodem 
osobowym oczekuje propozycji. 
Wiadomości. Dąbrowskiego nr 
35/37 m. 18. godz. 13—15-tej. 

2653

Wolne lokale

Ubikacje aa warsztat przemy­
słowy lub rzemieilniczy ko­
rzystnie odstąpię. Zgioszenia: 
Kopczyńskiego 24a m. 2. od 
16—17-tej____________ 2600
Wspólny pokój dla panienki. 
Adres wskaźe Glos Wielko­
polski nr 2660.____________
Część Jokaiu handlowego z 
urządzeniem, śródmieściu, pod- 
dzierżawię. Adres wskaźe PAR. 
Ratajczaka 7. pod 2,66. p!211

Pokój samodzielny starszemu 
stróżostwem. Of. Głos Wlkp. 
nr 2704.  
Panów na wspólny pokój. Plac
Bernardyński 2 m. 10. 2685

Szuka lokalu
Cholewkarz poszukuje umeblo. 
wanego pokoju. Oferty Glos 
Wlkp. nr 2674.

Mieszkania V/t—2’/e-pokojo- 
wego z Kuchnią, najchętniej w 
willi, poszukuję. Oferty z wa­
runkami (Kos Wlkp. nr 2673.

Małżeństwo pracujące poszu­
kuje pustego pokoju. Of. Glos 
Wlkp. nr 2650.

Pani na stanowisku szuka po­
koju. cena obojętna Oferty nr 
241 Czytelnik Armii Czerwo. 
nej 1. c443

Lokal jasny 45 mł śródmieście 
na przemysł hurtownię. Oferty 
nr 233 Czytelnik Armii Czer­
wonej 1. c436

Niekrepujacego lub z klatki 
schodowej dla pana. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7. pod 2,58.

P1206
Pokoju pustego (możliwie cen­
tralne ogrzewanie) poszukuje 
młode, bezdzietne małżeństwo. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7 — 
pod 2,95. P1232

Dzierżawy
Ogrodnictwo, cieplarnie do wy 
dzierżawienia. Zglosz.: Frań* 
kowski. Luboń Dworcowa — 
(kiosk). R14.L

Nr 34

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Tomyśl oraz zamek 
dowanie milicyjne na nazwisko 
Jan Jagas, Dąbrówka Wlkp.

2a-48
Zagubiono kartę RKU Między­
rzecz. Pawe: Zamorski. Witni­
ca. pow. Gorzów. Kraj. Rady 
Narodowej IX________ 2a-16
Zagubiono kennkartę. dowód 
tożsamości konia, legitymacje 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiei i Gminnej Spółdzielni 
ZSCh. Franciszek. Krzystanek. 
Kamień Wielki, poczta Witni- 
ca. pow. Gorzów.______ ^a-45
Zgubiono odcinki zameldowa­
nia. Barbara i Stanisław Ol­
szewski, Świebodzin. Parkowa 
nr 2.________________2b-22
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno. Kazimierz Zbo­
rowski. Paluczyna. pow. Mo- 
gilno.________________ 2b-21
Zagubiono zaświadczenie reje­
stracyjne wydane w Lublinie 
na nazwisko Józef Duda. Zie- 
lona Góra._______ __ __ 2t>-18
Zgubiono legitymację HCP nr 
24060, legitymację partyjną 
b. PPS nr 934193. zameldowa­
nie milicyjne. Piotr Orzębow- 
ski._____________ k!42
Skradziono legitymację służbo­
wa DOKP Wrocław nr 776420 
wydana na nazwisko Stanisław 
Pawlik.’ _ __________ F279
Zagubiono kartę rejestracyjną 
wystawiona przez RKU Nowy- 
Tomyśl na nazwisko Jan Ma- 
nyś. Bolewice. pow. Nowy-To- 
my»l. __________
Zagubiono dokumenty: legity­
macje Teatru Wielkiego oraz 
ZASP. Halina Jasińska. 2705
Zagubiono kartę RKU Środa na 
nazwisko Marian Stanisławski, 
wieś Nekieice. 2703
Zagubiono 2 karty rejestracyj­
ne na rowery .Apollo'1, nr ra­
my: 27730 i 29382. Jednostka
Wojskowa 2789 Poznań. 2694
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły na nazwisko 
Wladys'aw Surma, Boruszyn, 
pow. Czarnków. 2693
Skradziono książkę wojskową 
nr 0163407 A. dowody odzna­
czeń wojskowych „Zwycięstwo 
i wolność" „Za Odrę. Nysę 
Ba tyk". ..Oswobodzenie War­
szawy". .Pobieda nad Germa­
nem"' ^Grunwald" i ..Berlin", 
wydane przez RKU w Wągrow­
cu na nazwisko Adam Macin- 
ba Janowiec Wlkp. Ogrodowa 
nr 3. 2a-49

Różne
Firanki szyję i wieszam aku- 
ratnie. Dekorator-tapicer Sza- 
franek Hetmańska 3. telefon 
61-27.’ P1209

ZŁOTE OBRĄCZKI 
ślubne 
poleca 1 wykonuje 
na zamówienia 

kupuje srebro i złoto 
wykonuje 
wszelkie naprawy ze­
garków i biżuterii

A. MATYSIAK
Fredry I. pl2O7
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MECHANIZM 
który zastępuje serce

(Od własnego korespondenta AFI)
Paryż, w styczniu

W szwedzkim czasopiśmie dr Hjalmar Wijnbladh opisuje, w 
jaki sposób trzej jego rodacy — Craffoord, Anderson i Bjork do­
konali na psie zadziwiającego doświadczenia. Szwedzkim uczo­
nym udało się mianowicie zatrzymać u zwierzęcia na pewien 
czas działalność serca i zastąpić je skomplikowanym aparatem, 
który w ciągu kilku godzin pełnił funkcję zarówno tego organu 
jak i płuc, utleniał krew, uwalniał ją od dwutlenku węgla i tło­
czył ją następnie miarowo w układ tętniczy.

na piekielnym wozie
Po ulicach miasta suną samochody. 

Szybko i prawie bez szmeru przebywają 
ogromne przestrzenie, przewożą ludzi, 
różne ładunki a w czasie wojny nieraz 
decydują o zwycięstwie. Żelazne ru­
maki — o których marzyli od tylu lat 
podróżni — służą człowiekowi i poma­
gają mu w wielu czynnościach: Dziś 
nie możemy sobie wyobrazić życia bez 
samochodów, uważamy ich istnienie za 
rzecz naturalną. A jednak jeszcze kil­
kadziesiąt lat temu było inaczej. Hi­
storia samochodu jest długa.

Sztuczne płuca
Jak wiadomo, normalne oddychanie) 

może trwać tak długo, póki worek o- 
płucnej, w którym tkwią płuca, pozo- 
staje szczelny. Gdy natomiast szczel­
ność ta zostaje naruszona — co jest 
często koniecznością w czasie zabie­
gów operacyjnych — powietrze prze­
nika z zewnątrz do przestrzeni opłuc­
nej, zgniata płuca i odtąd normalne 
oddychanie staje się niemożliwe.

Otóż, od pewnego czasu znajduje się 
w użyciu aparat, który w krytycznych 
wypadkach, gdy powietrze wciskające 
się z zewnątrz przez przedziurawioną 
opłucną dławi oddech, zastępuje funk­
cje dIuc. Aparat ten skonstruowany 
przez Craffoorda, włączony do tchawi­
cy, wtłacza rytmicznie powietrze do 
unieruchomionych płuc. Pozwala to na 
wykonywanie w obszarze klatki pier­
siowej długotrwałych operacyj chirur­
gicznych, dawniej niemożliwych do 
przeprowadzania.

niczym innym, jak nieco zmienioną 
przystosowaną do tego zadania elek- 
tryczną maszyną marki „Alfa-Laval" 
do... dojenia krów. System pomp, gumo­
wych rur i zastawek nadaje krwi pul­
sujący ruch jednokierunkowy, naśla­
dując dokładnie czynność komór ser­
cowych.

Zachęceni obiecującymi wynikami 
swych doświadczeń na psach Craffoord 
i jego współpracownicy zamierzają 
przy pierwszej sposobności zastosować 
swoje niezwykłe „mechaniczne serce" 
u człowieka.

i

Bezustanny strumień krwi
Po tym niewątpliwym osiągnięciu 

konstruktorzy szwedzcy zabrali się do 
rozwiązania zagadnienia bez porówna­
nia trudniejszego: postanowili skon­
struować aparat, który by zastąpił nie 
tylko płuca, lecz i serce.

Istnieje nierzadko potrzeba doko­
nywania zabiegów na samym sercu. 
Jest to oczywiście niemożliwe tak dłu­
go, póki przez serce przepływa głów­
na masa krwi. Weźmy analogiczny 
przykład: ażeby dokonać naprawy na 
śluzie, należy na jakiś czas wodę za­
silającej ją rzeki skierować pomocni­
czym kanałem bocznym. Idea sztucz­
nego serca Craffoorda jest właśnie o- 
parta na systemie takiego tymczasowe­
go okrężnego kanału.

Zaznaczyć należy, że dopływ świeżej 
krwi do mózgu nie może być zatrzy­
many dłużej, niż jedną — dwie minu­
ty. Jeżeli centralny układ nerwowy zo­
stanie dłużej pozbawiony tlenu, nastę­
pują w nim zmiany pociągające za so­
bą nieuniknioną śmierć.

Dr Jerzy Barski

jest 
jakie

— Wiesz, że ta nowa artystka 
chyba najpiękniejszą z kobiet 
dotychczas znam.

— A skąd ty ją znasz?
— Skąd? z opowiadania.

Tania,
ciekawa,

Pierwszych prób w tym kierunku do­
konał Holender. Wóz przez niego wy­
budowany można porównać do łodzi 
na kołach, poruszanej przez wiatr. U- 
mocowane odpowiednio żagle prężyły 
się pod wpływem wiatru i wóz z 28 
pasażerami ruszał w drogę z szybko­
ścią 68 km na godzinę. Samochód ten 
miał jednak wielką wadę — był za­
leżny od kaprysów wiatru i w okresie 
panowania ciszy przymusowo wypo­
czywał.

O szybkobieżnym wozie myśleli rów­
nież Niemcy. Kowal Hautsch skonstru­
ował lokomobil, poruszany przy pomo­
cy sprężyny, do której nakręcania po­
trzeba było 4 ludzi. Ten niezwykły wóz 
— o wadze 4000 kg — przebywał prze­
strzeń 1,5 km na godzinę, ale po każ­
dych 200 metrach ustawał i sprężyna 
musiała być nakręcana na nowo.

O wynalezieniu szybkobieżnego wo­
zu myślał również' Francuz Ćugnot, 
który żył w XVIII wieku. Wóz przezeń 
skonstruowany poruszany był przy 
pomocy pary i pędził jak mówili lu­
dzie z ogromną szybkością... 4 km na 
godzinę. Ponieważ wyprodukowana w 
kotle para wystarczała na przebycie 
trasy o długości 1 km i przy dłuższej 
podróży należało co kawałek palić o- 
gień na drodze dla otrzymania nowej 
•energii, Cugnot zaczął myśleć nad środ­
kami, które umożliwią podróżowanie na 
dłuższych przestrzeniach i uchronią 
szofera od częstego palenia. Po dłu­
gich rozmyślaniach Cugnot wpadł na 
oryginalny pomysł: umieścił palenisko 
pod kotłem i przez to zapewnił samo­
chodowi stały dopływ pary. Wyniki 
były dobre.

Osiągnięcia w dziedzinie budowy 
stalowych rumaków zachęciły wielu 
ludzi do podjęcia dalszych badań. Praw-

dziwy tok pracy nadał dopiero Anglik 
Trevithick, którego samochód znacznie 
się różnił od poprzednich i osiągał 
znacznie lepsze wyniki. Wóz pomysłu 
Trevithicka zabierał 
mógł jechać z 
godzinę.

Można sobie 
zapanował na 
Trevithicka pojawił się na drodze, da­
leko za Londynem. Ludzie uciekali w 
popłochu, konie łamały dyszle, a wszy­
scy myśleli, że nadchodzi koniec świa­
ta. Straszna wieść niczym błyskawica 
rozeszła się po okolicznych osiedlach 
i w miarę oddalania się nabierała co­
raz bardziej fantastycznych kształtów. 
„Diabeł pędził na piekielnym wozie — 
szeptali ludzie. — Jechał wśród dymu 
i iskier, otoczony był płomieniami. Je­
chał podobno Lucyfer, ale nawet i na 
drodze męczył się z gorąca, bo aż para 
z niego uchodziła."

Nie chciał Trevithick uchodzić za 
Lucypera, a może też bał się, że zo­
stanie posądzony o współpracę z dia­
błem, i badań zaniechał. Znaleźli się 
jednak ludzie odważniejsi. Ilość no­
wych projektów rośnie, zwiększa się 
również zaufanie pasażerów do nowych 
wozów.

Pierwszy silnik spalinowy, który dał 
podstawę do zbudowania silnika samo­
chodowego, stosowanego obecnie, wy­
nalazł Francuz Lenoire. Silnik Lenoira 
(z 1868 roku) na gaz, był zbudowany 
dość prymitywnie i nie nadawał się do 
zastosowania w pojazdach mechanicz­
nych. Problem zastosowania szybko­
bieżnego silnika zostaje rozwiązany w 
roku 1884 przez inżyniera Daimlera, 
konstruktora pierwszego udanego sa­
mochodu benzynowego. Od tej chwili 
samochody benzynowe wypierają po­
jazdy parowe, zaczynają być produko­
wane w wielkiej ilości przez szereg 
krajów.

Ciekawy był wynik wyścigów samo­
chodowych, urządzonych w Paryżu w 
roku 1894. Na 120 startujących wozów 
przybyło do mety (po 136 km) ■ tylko 
20 wozów, przyczym. zwycięzca osiąg­
nął szybkość... 13 km na godzinę.

Dziś przez ulice pędzą samochody. 
Szybko mijają przestrzeń, spełniają 
ważną rolę w rozwoju gospodarczym 
kraju. Dziś szoferzy nie palą na dro­
gach ognisk dla grzania pary, samo­
chody ruszają pociśnięciem gu­
ziczka.

10 pasażerów i 
szybkością 16 km na

wyobrazić, jaki zamęt 
drogach, kiedy powóz

Jak maszyna zastąpiła serce
Zagadnienie polega więc na tym, aby 

w ciągu przynajmniej kilkudziesięciu 
sekund wyłączyć serce z układu krwio­
nośnego i włączyć na jego miejsce a- 
parat, który przejmie główną masę krą­
żącej krwi, będzie 
i tłoczył następnie 
wszystkim zaś w 
mózg.

Oczywiście krew 
zachować wszystkie 
Jej skład i temperatura nie mogą ulec 
zmianie, należy ją ustrzec przed żaka- i 
żeniem, przed skrzepnięciem, a poza . 
tym, co jest bodaj najtrudniejsze, utle­
niać ją błyskawicznie szybko. Nie za- : 
pomninajmy, że w warunkach normal­
nych utlenianie odbywa się na ogrom­
nej powierzchni pęcherzyków płuc­
nych, która u człowieka sięga 150 me­
trów kwadratowych. -

Aby tego wszystkiego dokonać, krew 
wyprowadzona z układu krwionośneco 
zostaje skierowana do cylindra, w któ­
rym na wspólnej osi obraca się 40 rów­
nolegle do siebie ustawionych talerzy, 
wykonanych z cienkiego metalu. Tale­
rze te w swej części dolnej są omy­
wane przez przepływającą krew i wy­
nurzają się, stale zwilżone nią, na ca­
łej powierzchni. Przedmuchiwany przez 
cylinder strumień powietrza utlenia w 
ten sposób krew, rozpostartą na po­
wierzchni obracających się talerzy cie­
niutką i stale zmieniającą się warstwą.

Ilość przepływającej krwi reguluje 
automatycznie komórka fotoelektrycz- 
na. Specjalne urządzenie utrzymuje 
temperaturę krwi w pobliżu 37° C. 
Niewielkie straty w wodzie, powodo­
wane parowaniem, zostają skompenso­
wane, a potrzeby energetyczne mózgu 
zaspakajają dodatek cukru gronowego.

Ta część aparatu pełni więc rolę 
„mechanicznych płuc". Wielka po­
wierzchnia metalowych talerzy zastę­
puje pęcherzyki płucne, w których 
normalnie tlen powietrza styka się z 
krwią, krążącą w sieci naczyń włosko- 
watych, prąd zaś doskonale przefiltro- 
wanego, wolnego od pyłu i bakterii 
powietrza zastępuje oddech.

Pompa służąca do rytmicznego wtła­
czania utlenionej krwi do tętnic iest

ją stale odświeżał 
w tętnicę, przede 

tętnice, zasilające

w aparacie musi 
swe własności.

pożyteczna
TZ to trzy atuty książki, którą każdy

Czytelnik naszego pi<sm.a może 
otrzymać, jako członek Biblioteki w 
Prenumeracie „Głosu Wielkopolskiego". 
Interesujące dzieła polskiej i obcej lite­
ratury dadzą Czytelnikom dużo przyjem­
ności i artystycznych wzruszeń. Z pol­
skich autorów w skład „Biblioteczki" wej 
dą dzieła: Andrzejewskiego, Brzechwy, 
Borowskiego, Brandysa, Dąbrowskiej, Dy­
gata, Gojawiczyńskiej, Iwaszkiewicza, 
Nałkowskiej, Pruszyńekiego, Putramenta, 
Rudnickiego i Zukrowskiego. Wśródksią* 
żek autorów zagranicznych znajdują się 
interesujące wznowienia wielu świet­
nych prozaików, jak i nowości dotych­
czas w Polsce jeszcze nie wydane. Będą 
to dzieła takich pisarzy jak: Niekrasow, 
Maupassant, Olbracht, Czechow, Wol­
fert, Popowski, Raj Anand i Lindsay.

Staranne opracowanie i estetyczna 
6zata graficzna — to dalsze zalety ksią­
żek „Biblioteki w Prenumeracie".

Z podanego na deklaracji spisu wy­
biera Czytelnik dowolne książki (nie 
mniej niż 6 pozycyj) i wypełnioną de­
klarację wysyła pod wskazany adres, o- 
płacając należność w dowolnych ratach. 
Oto najprostszy sposób zdobycia taniej 
wartościowej książki, która stanie się 
cenną pozycją w biblioteczce domowe] 
każdego z Czytelników „Głosu Wielko­
polskiego".

Dziedzic i Kwapień zdobywajq
ZŁOTE MEDALE

w Spindlerowym Mfynie
Kombinacja norweska i „18-sika" benefisem Polaków

W trzecim dniu akademickich mistrzostw zimowych świata w Spindlerowym 
Młynie odbył się konkurs skoków do kombinacji norweskiej oraz jazda szyb- 

Ika na lodzie.
Skoki do kombinacji norweskiej przy­

niosły poczwórny sukces zawodnikom 
polskim, którzy zajęli pierwsze cztery 
miejsca. Na 15 zawodników, startują­
cych w tej konkurencji, uczestniczyło 
4 Polaków. Pierwsze miejsce zajął Ka­
czmarczyk — sk. 38 i 38 m, nota — 194,5 
pkt., 2. Dziedzic — skoki 37 i 38 m, no­
ta — 189,6 pkt., 3. Samek-Gąsienica — 
skoki 35,5 i 37 m, nota — 178,6 pkt., 4. 
Kwapień — skoki 36 i 37 m.. nota 177,8 
pkt., 5. Poska (CSR) — skoki 34,5 i 37,5 
m, nota 171,4 pkt.

W jeździe szybkiej na lodzie rozegra­
no dalsze dwie konkurencje — bieg na 
1 500 i 5 000 m. W obu konkurencjach 
dwa pierwsze miejsca zajęli Węgrzy 
Mereneyi i Petik. Na dystansie 1 500 m:

I
Rencista. 1) Zmiana sytuacji finansowej 

żony jest bez znaczenia. j-.-y n.
2) Jeżeli żona płacić będzie podatek o 

brotowy, należy płacić za mieszkanie pod­
wyższony czynsz. .

Cz. Piotr. 1) Radzimy skontaktować się z 
P. K. O. — Poznań, Plac Wolności 3.

2) Informacji udzieli bezpośrednio Urząd 
Woj. Poznań, Plac Kolegiacki — pok. 4JZ.

1185. Dziecko wyłącza innych sPa°£°‘ 
bierców (poza żoną zmarłego) od 6padko- 
brania. 3/

Dziecko obok rodziców dziedziczy w /• 
częściach. Brat zmarłej nie jest spadko­
biercą koniecznym. . . •

A. K. 100. Na pytanie odpowiedzieliśmy 
w numerach poprzednich.

B. B. Radzimy sprawę przedstawić Kan­
celarii Cywilnej Piez, R. P. , .

G. J. 1) Wyższy czynsz zwalnia od świad­
czeń ubocznych.

2) Wodę opłacają lokatorzy.
K. K. Jeżeli lokatorzy płacą czynsz w 

dotychczasowej wysokości, właściciel mo" 
że rozłożyć koszty ubezpieczenia na loka­
torów.

Curkowski. Rozwiązanie podane przez 
Pana jest trafne. W czasie choroby roz­
wiązanie stosunku pracy jest niedopusz­
czalne. Postanowienia - układu zbiorowego 
(§ 70) nie stoją na przeszkodzie rozwiąza­
niu stosunku pracy przez wypowiedzenie 
z zachowaniem ustawowego czasokresu. 
Przerachowanie pretensji nie wchodzi w 
rachubę. Przed udaniem się na drogę są­
dową radzimy zwrócić się do miejscowo 
właściwego inspektora pracy.

Kopeć J. Może Pan przeprowadzić po­
dział nieruchomości drogą darowizny. Do 
sporządzenia aktu darowizny należy przed­
łożyć zezwolenie władz ziemskich, wyra­
żających zgodę na podział nieruchomości.

1192. Opłaty na F. G. M. z uwagi na 
umowę, jeżeli dotychczasowy czynsz nie 
wyczerpuje opłat płaci wynajmujący.

A. Swarzędz. 1) Na wypadek podwyżki 
czynszu może Pani przeciwstawić do potrą­
cenia koszty remontu. Nie ma Pani obo­
wiązku oddawać części mieszkania.

2) Skoro w umowie podnajem nie został 
wykluczony, może Pani przyjąć subloka­
tora.

3) Czynsz wynosić będzie 50°/o normy.
4) Odwołanie należy kierować do Zarzą­

du Miejskiego.
Spólnik. 1) Płaci Pan czynsz w dotych­

czasowej wysokości.
2) Deklaracje podatkowe składa się mie­

sięcznie, niezależnie od wysokości docho­
dów w poszczególnych miesiącach.

3) Zatrudnienie krewnego pociąga za so­
bą obowiązek zameldowania go w Ubezpie- 
czalni Społecznej.

A. B. 100 Leszno. Płaci Pan podatek w 
dotychczasowej wysokości.

Obrzycko 100. 1) Nie wpłaca się wpłat 
na F. G. M. z budynków mających nie 
więcej niż 8 izb, przy czym obojętnym 
jest, kto użytkuje te lokale.

2) Czynsz płaci Pan w wysokości 50% 
stawki.

3) W miejsce zmarłego'ojca mogą wstą­
pić pozostałe dzieci i podjąć proces przed 
Sądem Apelacyjnym.

t

ŁKS — KKS (Mysłowice) 
12:4 (2:1, 2:1, 6:2)

W rewanżowym meczu hokejowym o 
mistrzostwo Polski ŁKS odniósł niespo­
dziewanie wysokie zwycięstwo nad 
KKS-etn kwalifikując się tym samym 
do rundy półfinałowej,

Mistrzostwa zimowe
wojsk lotniczych

Najbardziej emocjonującą konkuren- 
cją w zimowych zawodach o mistrzo­
stwo Wojsk Lotniczych — był słałom* 
gigant, w którym wzięło udział 29 za- 
wodników.

Wyniki biegu przedstawiają się na­
stępująco:

Indywidualnie: — 1. ppor. Mazurek— 
4,08 sek., 2. szer. Chorzempa — 4,09 
sek.

Zespołowo: — 1. Oficerska Szkoła 
Lotnicza, 2. Techniczna Szkoła Lotni* 
cza.

W biegu na 12 km — pierwsze miej* 
sce zajął por. Kaseja — 1:16,12 godz. 
przed szer. Bogdanem — 1:20,10 godz.

W finale turnieju hokejowego Oficer* 
ska Szkoła Lotnicza pokonała Technicz­
ną Szkołę Lotniczą w stosunku 3:2 (po 
dogrywce).

W jeździe figurowej na łyżwach pier­
wsze miejsce zdobył szer. Janas — 87,2 
pkt., przed szer. Kijokiem — 80,0 pkt.

W rozgrywkach tenisa stołowego 
pierwsze miejsce zajęli: w grze poje* 
dynczej —- por. Charliński; w grze po­
dwójnej — por. Charliński — por. Wo­
jewódzki.

W dniu zakończenia mistrzostw odby­
ło się w sali Wojskowego Domu Wypo* 
czyrakowego w Szklarskiej Porębie uro­
czyste rozdanie nagród. W * ogólnej 
punktacji mistrzostwo i puchar prze­
chodni zdobyła Oficerska Szkoła Lotni­
cza.

ZZK OsSroYia — ZZK Gniezno 12:4
Rozegrany w Ostrowie mecz bokser­

ski o mistrzostwo klasy B pomiędzy po­
wyższymi drużynami, zakończył się wy­
sokim zwycięstwem gospodarzy. Wyni­
ki''techniczne: Górecki pokonał Zieliń­
skiego; Nowacki zwyciężył przed pod­
danie się Ostrzechowskiego; Flisiak 
zdobył punkty walkowerem; Adamski 
pokonał Kowalskiego; Praszczałek zmu­
sił w drugiej rundzie Woździeckiego do 
poddania się; Czarnecki wygrał z Pawla­
czykiem również przez poddanie się 
przeciwnika; Kołodziej zdobył punkty 
walkowerem; Cichoń znokautował w 
pierwszej rundzie Wiśniewskiego.

z przejściem Ostrovi-i do 
ZZK i niezałatwieniem przez ostrowian 
na czas formalności w POZB, zwycięzcy 
oddają punkty ZZK Gniezno i przegryi- 
wają walkowerom 0:16. (md)

1. Merenyi (W) — 2:34,5 min., 2. Petit 
(W) — 2:41,9 min. 5 000 m: 1. Merenyi 
(W) — 9:40,0 min., 2. Petit (W).

W ogólnej klasyfikacji, po 4 konku­
rencjach mistrzostwo w jeździe szybkiej 
zdobył Merenyi, uzyskując 225,650 pkt., 
przed Petikiem — 236,570 
(CSR) — 264,846 pkt.

Po trzecim dniu igrzysk 
ogólnej prowadzi Czechosłowacja 
pkt, przed Węgrami — 50 pkt., Francją 
— 15 pkt oraz Polską — 9 pkt. Pozo­
stałe państwa nie zdębyły jeszcze punk­
tów.

W czwartym dniu Polacy odnieśli 
wielkie sukcesy w biegu na 18 km i w 
kombinacji norweskiej.

Zwycięzcą został Kwapień w czasie 
1:19,22 godz., zdobywając tytuł akade­
mickiego mistrza świata i pierwszy zło­
ty medal dla Polski, drugim był Zaturec- 
ki (CSR) 1:19,34, trzeci Dziedzic (Pol­
ska), czwarty Simounek (CSR), piąty 
Hlecz (CSR).

Trzy pierwsze miejsca zajęli również 
Polacy w kombinacji norweskiej. Tytuł 
akademickiego mistrza świata w kombi­
nacji norweskiej i drugi złoty medal dla 
Polski zdobył Dziedzic, uzyskując 
427,39 pkt., 2. Kwapień (Polska) — 411 
pkt., 3. Kaczmarczyk (Polska) 388,75 
pkt., 4, Kumposzt. (CSR) 372,15 pkt., 5. 
Taaviteainetn (Finl.) — 365,6 pkt.

W czwórboju na pierwszym miej­
scu utrzymuje się Dziedzic (Polska) — 
6,42 pkt., przed Kwapieniem — 22,7 pkt. 
i Kaczmarczykiem — 32,41 pkt. oraz 
Taayitsainenem (Finl.) — 57,83 pkt.

W biegu na 8 km dla pań zwyciężyła 
Stzizowa (CSR) w czasie 40:20 min. 
przed Meczirzovą (CSR) — 40:36 min. 
i Skrasilovą (CSR) — 42,42 min. Startu­
jąca w tym biegu Polka, Stepkówna 
zajęła 7 miejsca.

pkt. i Liską

w punktacji
i — 68

DEKLARACJA*)
Prenumeratorów „Głosu Wielkopolskiego"

1. Andrzejewski J., Popiół 1 diament 
2. Niekrasow W., W okopach Sta­

lingradu
Maupassant G., Opowiadania 
Olbracht I., Dziwna przyjaźń 
Strong A. L., Chiny jutra 
Czechow A., Opowiadania 
Wolfert I., Banda Tuckera 
Popowskl A., W imię człowieka 
Brzechwa J., Ciepło, zimno, 

rąco
Raj Anand M., Kulis 
Antologia noweli polskiej

12. Lindsay J., Ludzie 48 roku

Objętość książek będzie się wahała 
od 250 do 350 stron.
Zaznaczyć krzyżykiem co najmniej 
B książek.

•) Deklarację wypełnić czytelnie, przesłać pod adresem: Warszawa, ul. Da­
szyńskiego l», „Czytelnik" Biblioteka w Prenumeracie.

Niniejszym zamawiam .... książek, 
które zaznaczyłem krzyżykiem na za­
łączonym obok wykazie i zobowiązuję 
się do opłacenia należności w sumie 
....... zł (licząc po 200 zł za Jedną 
książkę)

Prawa i obowiązki prenumeratorów 
są mi znane.

Nazwlsko 1 imię

Zawód

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10. 
u.

go-

Adres
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